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NAWROT 

kierować będzie w nfe- 

dzielę w meczu z Niemca- 
mi naszą linją ataku, 


Czy zwyciężymy w Chellangeu 


Dlaczego Niemcy pierwsi przybyli do Paryża. — Najgroźniejszy kon- 
kurent polskich lotników.—Pireneje, to twardy orzech do zgryzienia 


Łódzkie sfery lotnicze o międzynarodowym turnieju 


Łódź, 9 września. 
4у) Cała Polska ma oczy wzniesione 
ku górze. Tam — gdzie rozgrywa się 
szlachetna walka o honor barw Ojczy- 
тту, gdzie z mgłą, wichrem i zrnęcze- 
niem zmagają się bohaterowie przestwo 
rzy, którzy nie chcą dać wydrzeć sobie 
palmy pierwszeństwa w powietrzu, zdo- 
bytej z takim trudem, przez bohatera 
s. p. kapitana Żwirkę, podczas challen- 
ge'u przed dwoma laty. 

Czy zwyciężą?.. Czy srebrne pta- 
ki z barwami Polski budzić będą entu- 
тагт i zawiść na wszystkich lotniskach 
świata?.. Oto pytanie, które jest dzisiaj 
na ustach wszystkich polaków. 

W ośrodkach - LOPP panuje podnie- 
cenie. Gorączkowo wymienia się uwagi 
techniczne, wspomnienia z dawniejszych 
lotów zawodników i... patrzy na czarną 
skrzynkę telefonu, lękając się każdego 
dzwonka. Teleion bowiem może w każ- 
dei chwili przynieść zarówno upragnio- 
ną wieść o zwycięstwie na trasie, jak i 
ineldunek © wypadku, o przymusowem 
йар, wycofaniu maszyny z zawo- 

W... 

Co mówią władze L.O.P.P., koledzy 
zawodników, obeznani z trudnościami 
trasy i technicznemii warunkami lotu? 
Challenge — to [oterja. . Nic nie 
wiadomo. ` Nic nie można powiedzieć 
pewnego. Jesteśmy wszyscy podniece- 
ni. Próby techniczne wypadły dla nas 
wspaniałe. 

POLACY PO RAZ WTÓRY NA PIER- 
WSZEM MIEJSCU 

Najlepsze przygotowanie, najstarań- 
niejsze obliczenia mogą jednak zawieść 
jeżeli tak będzie chciało złe fatum. Еа» 
tum — to mgła, wiatr, zepsute magńeto, 
albo zapchany przewód oliwy. Fatum — 
to przymusowe lądowanie, zmylenie 
trasy, utrata szybkości, spóźnienie na 
lotnisko i rezultat — mniejsza ilość punk 
tów. Fatum wreszcie — to przymiuso- 
we lądowanie dwuch asów lotnictwa 
polskiego, Karpińskiego i Płonczyńskie- 
go, którzy na szczęście mogą odbywać 

матаас агат, ВА 


W czasie 


CHALLENGE u 


cała Polska myśli o lotnictwie. 
I cała Polska czytać będzie powieść 
o bohaterze przestworzy 


MIŁOŚĆ 
LOTNIKA 


w najnowszym numerze С. T. P. 


Powieść ta już się ukazała i jest 
wszędzie do nabycia, 


dalszy lot. 


Czemu przypisać fakt, że 


niejszych. Przelot nad Pirenejami nigdy 


Niemcy | nie był łatwy, a tymczasem sygnalizują 


byli pierwsi na lotnisku w Paryżu, że | stamtąd fatalne warunki atmosferyczne. 


zwycięsko pokonali 
drogi? 

— Mają szybsze maszyny. Ich Maes- 
serschmidty wyciągają 
różną 240 kilometrów na godzinę. 


pierwszy 


etap | PIRENEJE — TO TWARDY ORZECH 


DO ZGRYZIENIA. 
HI etap obejmuje lot z Madrytu do 


szybkość pod-| Casablanki. Kilkanaście, kilometrów nad 
Ale | morzem, ale za to IV etap na 200 kilo- 


taka wielka szybkość nie liczy się w | metrów trasy morskiej. Patrolować bę- 


challenge'u. Maksymalna szybkość ob-|dą po drodze dwa statki włoskie i 
liczana est tylko do 200 kilometrów i do | francuskie, 


2 


z 


ale ponieważ Francuzi nie 


tej normy otrzymuje punktacje. Polskie | biorą udziału w challengu, niewiadomo 
P.Z.L.26, najszybsze nasze maszyny, Wy | czy wyślą statkł asekuracyjne. 


ciągają 230 kilometrów na godzinę. 

NIE DAMY SIĘ LOTNIKOM NIEMIE- 
CKIM, ACZKOLWIEK JEST TO DLA 
NAS NAJGROŻŹNIEJSZA- KONKUREN- 


Mamy jednak za sobą wspaniałe wy- 
niki w próbach technicznych. R.W.D. 9 
w żadnej skomplikowanej próbie, nie 
ustąpiła maszynom zagranicznym. 


Najgroźniejszym naszym konkuren- 
tem jest Niemiec Zajdeman. Przed dwu 
laty był on najszybszy ha trąsie lotu 
okrężnego, a 
A TERAZ RÓWNIEŻ WYBIJA SIĘ NA 

CZOŁO 


Morzik, ktróego ekipa polska doceniała, 
jako odważnego i ofiarnego lotnika nie 


Walka rozegra się pomiędzy Pola-| mieckiego — zawiódł w zupełności. 


kami i Niemcami i my mamy duże szanse 


Niespodziankę uczynił wszystkim 


Włosi natomiast przestali się liczyć. | anglik, adwokat Mackpherson. Leci na 


Ich maszyny, podczas badania sprawno- | zwyczajnej seryjnej 


maszynie angiel- 


ści technicznych, nie wykazały, żadnych | skiej, ale w barwach polskich i trzyma 


wartości aerodynamicznych. Colombo, | się wspaniale. 


Przeszedł przez ogień 


nagroźnieszy konkurent .ś. p. Żwirki, prób technicznych z wynikiem zadawal 
z przed dwu laty, wycofał się z turnieju. | піајасут i obecnie | 
Druga trasa lotu jest jedną z najtrud- DOTRZYMUJE TEMPA ASOM LOT- 


NICTWA POLSKIEGO I NIEMIEC- 
KIEGO, 

wykazując na trasie dużo brawury. 

= — Jaka jest opinia władz łódzkiego 

L.O.P.P.-u o wynikach challenge u? — 

zadajemy pytanie. 

— Raz jeszcze powtarzamy — lote- 
гіа. — Jeżeli nie będzie przykrych nie- 
spodzianek — zajmiemy pierwsze miej- 
sce. Polacy pierwsi w powietrzu... 

Pupilkamł Łodzi są: Balan, Tadeusz 
Karpiński і plutonowy Buczyński, akro- 
bata powietrzny, nieustraszaniy lotnik, 
którego brawura może zdziałać cuda. 
Bierze on poraz pierwszy udział w kon 
kurencii międzynarodowej, ale na krajo 
wych konkursach lotniczych zwracał 
powszechną uwagę. 

Nie trzeba się przejmować chwilo- 
wemi pierwszeństwami niemieckich lot 
ników na poszczególnych etapach. Lot- 
nicy polscy otrzymali instrukcie o za- 
chowaniu regularności lotu. Będą więc 
w jednakowem tempie dążyć do palmy 
zwycięstwa, nie „wyskakując“ na eta- 
pach i nie forsując maszyn. 

Na 27 lotniskach 12 krajów wypa- 
trywane są samoloty о barwach pol- 
skich... 


| 


Zamyka 


niefabrykwNiemczech 


z powodu braku surowców — Miflerowcy gnębią robotników, zmniej- 


Berlin, 9 września. 
Od czasu objęcia ` teki ministra go- 
spodarki narodowej przez dr. Schachta 
w łonie środowisk robotniczych należą- 
cych do рагіјі narodowo-socialistycz= 
nej obserwuje się tarcia i walki. Rząd 
Rzeszy postanowił przepowadzić cały 
szereg reform w dziedzinie ` socialnej, 
które nie będą cieszyć się popularno- 
ścią. ‹ 
Zostały wprowadzone nowe niskie 
taryfy płac, o których nie wolno pisać 
prasie niemieckiej. Ceny za artykuły 


szając faryfę płac 


żywkiościowe idą w górę. Cały szereg 
gałęzł przemysłu musi zredukować go- 
dziny pracy spowoda braku surowca. 

W kołach gospodarczych nie podzie 
la się oficialnie wielkiego entuziazmu i 
optymizmu dla zastąpienia surowca roz 
maitemi ersatzami. Zastosowanie w pro 
dukcji surogatów odbije się katastrofal 
nie na eksporcie włókienniczym. Poza- 
tem surogaty są o wiele droższe aniżeli 
oryginalne surowce. 

Tak-samo w przemyśle samochodo- 


twym poważne zastrzeżenia budzi pró- 


Oficerski korpus Reichswehry 


postawiony będzie na stopie wojennej 


Berlin, 9 września. 

Oficerski korpus Reichswehry po- 
stawiony będzie w najbliższym czasie 
na stopie wojennej, 

Wszyscy abiturjenci szkół średnich 
w tym roku otrzymali wezwanie do 
stawiennictwa się do korpusu komend 
weiskowych. 

W ро!есепїп zaznaczone jest. że na- 


m kaz ten nie posiada siły prawnej, albo- 


wiem Traktat Wersalski 
wszechną powinność 
Niemczech. 

Oczywiście, że ten dodatek nie po- 
siada żadnego znaczenia i wszyscy abi 
turjenci pójdą do Szkół ońtcerskich dla 
przeszkołenia. 

Po ukończeniu kursu będa mianowa 
ni zastępcami oficerów  (Offizierstell- 
Vertreter) | 


zniósł po- 
wojskową w 


ba zastąpienia kauczuku przez surogat: 
Nie wytrzymuje oń porównania z kau- 
czukiem oryginalnym, za$ jest o wiele 
droższy, 

Dalszej obniżki cen nie można prze 
prowadzić, a tylko obniżkę płac zarobz 
kowych. 

Przywódca t:.'zw. frontu pracy dr. 
Ley wydalił niedawno ze stronnictwa 
licznych funkcjonariuszy rzekomo za 
sprzeniewierzenia pieniężne. 

W rzeczywistości chodziło о co fn- 
nego. Wyrzuceni zostali starzy сжіоп- 
kowie partii, którzy krytykowalł polity 
kę gnębienia przez rząd Rzeszy mas ro- 
botniczy ch. 

EZ 2 WRO "IF | ES | 
Katowice, /) września. 

Przez punkt głamiczny Bytom — 
Dworzec powróciło:do Polski 94 reemi- 
grantów z Francji z dziećmi. 

Reemigranci ci jak i wszyscy powra 
cający z Francii robotnicy żalą się na 
niesłychane metody, stosowane we 
Francji wobec robotników polskich. Już 
około 10.000 robotników wyrzucono na 
bruk, a na ich miejsce przyjmuje sie 
не а, i robotników innej narodowo- 
Š 


w 


począł słabnąć. 
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Niesamowita przygoda wiedeńskiego przemysłowca 
który w drodze do. Nowego Jorku zaprzyjaźnił się 
z Jackiem Diamondem i jego sekretarzem 


(z) Prasa całego Świata doniosła chcąc zapalić zgasłe cygaro. Mahomey 
przed paru dniami o tragicznej śmierci |sięgnął ręką do bocznej kieszonki i po 


Jima Mahomey, ostatniego z współpra- 
cowników nieżyjącego już króla gang- 
sterów amerykańskich Jacka Diamonda. 
Policja nowojorska znalazła mianowi- 
cie zwłoki Mahomeya, ukryte w dużym 
kuirze, stojącym w jednym z garaży. 

W związku z tem prasa wiedeńska 
publikuje wynurzenia pewnego przemy- 
słowca wiedeńskiego, który podczas je- 
dnej ze swych licznych podróży do Sta- 
nów Zjednoczonych zetknął się z Jac- 
kiem Diamondem oraz jego adjutantem, 
Дшет Mahomey. 

— Jechałem przed trzema laty z Los 
Angeles do Nowego Jorku — opowiada 
p. K. — W Denver wsiadł do ekspressu 
Jack Diamond w towarzystwie sześciu 
dvbrez ubranych i doskonale się prezen 
tujących mężczyzn. Króla gangsterów 
poznałem odrazu z licznych ilustracyj, 
zamieszczanych w apparao amery- 
kańskich. 

Gdy około godzińy 10-ei udałem 
się dla ochłodzenia na znajdującą się w 
końcu pociągu otwartą platformę, nie 
zastałem tam nikogo. Pociąg pedził z 
szybkością stu kilometrów na godzinę. 
Po chwili wyjrzał na platformę wysła- 
ny dla zbadania gruntu murzyn. Wido- 
cznie osoba moja nie wzbudzała żad- 
nych podejrzeń albowiem w Ślad za mu 
rzynem ukazał się Diamand w towarzy- 
stwie najlepszego swego przyjaciela, — 
Маһотеуа obydwaj zapalili papie- 
rosy. 

Siedzieliśmy milcząc. Nagle począ- 
łem szukać po kieszeniach zapałek, 


chwili dalej zaciągałem się wonnem cy- 
garem. 

— To spewnością nie jest атегуКай- 
skie cygaro — odezwał się Mahomey 
dźwięcznym głosem. 

W ten sposób zawiązała się nami 
rozmowa. Diamond nie zwracał na 
mnie początkowo uwagi, gdy jednak u- 
słyszał, że jestem wiedeńczykiem, zwró 
cił się w moją stronę i powiedział: 

— Marzę o tem, by zamieszkać na 
stałe w Europie. Kupiłbym tam sobie 
mały domek... 

Gdy zapytałem, co stoi na przesz- 
kodzie urzeczywistnieniu tego marzenia 
odparł: 

— Nie mogę sobie narazie na to po- 
zwolić, 

Obaj gangsterzy pozostali na platior- 
mie do jedenastej. Gdyśmy się rozcho- 
dzili, Diamond i jego adiutant WANNĘ 
li swoje nazwiska: 


miejsca przy stole, sąsładującym z na- 
szym. Gdy spojrzenia ich padły na 
mnie, dostrzegłem uśmiech na ich twa- 
rzach. Poznali mnie. Po upływie kilku 
minut maitre d'hotel przyniósł mi kartę 
potraw, na której тека Mahomeya wy- 
pisane było zaproszenie następującej 
treści: 

„Mr. Diamond cieszyłby się, gdyby 
Pan zechciał wypić z nim szklankę 
szampana”. 

Nie miałem powodu do odrzucenia 
|tego” ciekawego zaproszenia. Pożegna- 
łem tedy mego towarzysza i zająłem 
miejsce przy sąsiednim stoliku. 

Obaj gangsterzy powitali mnie ser- 
decznym uściskiem dłoni. Spojrzenia 
wszystkich obecnych skierowane były, 
na nas. Mimo to przy stoliku panował 
| nieprzymiszony nastrój i w ciągu krót- 
kiego czasu wypróżniliśmy trzy butelki 
szampana, podawanzgo w dużych fili- | 
#ankach od kawy. Po godzinie gangste- 
rzy zaprosili mnie do sławnego wów- 


— Dowidzenia w Nowym Torku —|czas lokalu nocnego. Diamond i Maho- 
zawołał z miłym uśmiechem osławio=;imey pili bardzo dużo. Przy pożegnaniu 


ny król gangsterów. 

Spotkaliśmy się istotnie po trzech 
tygodniach. Gdy w towarzystwie za- 
przyjaźnionego przemysłowca spoży- 
wałem kolację w hotelu Waldorf Astor- 
ja. przy drzwiach powstał nagle ruch i 
lekkie zamieszanie, Odwróciłem głowę | 
i ujrzałem wchodzących sześciu mę- 
czyzn. Rozpoznałem w nich Jacka Dia- 
monda i adjutanta jego, Jima Mahome- 
ya. Pozostali czterej stanowili stałą o- 
chronę gangsterów, 

Diamond i jego towarzysz zajęli 


Diamond powiedział: 

egnam pana, mister К. Cieszę 
się, iż poznałem pana—a wówczas Ma- 
| homey dodał: 

— Może рап wierzyć. Każdy czło- 
| wiek, który nie wypytuje mego patrona 
о jego przygody, jest jego przyjacie- 
| em. 

Wiedeńczyk nie spotkał się już wię- 
cej z żadnym z gangsterów. Spis po- 
traw. na którym znajdują się ich pod- 
pisy, przechował sobie na pamiątkę. 


Szósty zmysł niewidomego antykwariusza 


Zdumiemająca siła woli ongiś słynnego znawcy sztuki, 


który 


wskutek nieszczęśliwego wypadku stracił wzrok i 'egzystencję 


(x) Mr. A. Coleman w Londynie był 
przez długie lata, znanym i cenionym 
właścicielem składu dzieł sztuki i wy= 
bitnym znawcą w tei dziedzinie. Pew- 
nego razu w rękach Colemana pękła 
flaszka kwasu, którego używał do czy- 
szczenia i odświeżania starożytnych fi- 
gur. Zdradliwy płyn rozprysrał się do- 
koła i dwie malerikie jego kropelki dosta 
ły się do gałki ocznej antykwariusza. — 
Nerwom ocznymm nleszczęśliwego. gro- 
zita katastrofa. Naiznakomitsi lekarze 
okuliści w Anglji byli bezradni. 


Z biegiem czasu wzrok Colemana 
Z każdym dniem wi- 
dział on gorzej. 

Po pewnym czasie doszło do tego, 
że nie potrafił on już odróżnić prawdzł- 
wego dzieła od falsyfikatu. Z ta chwilą 
rozpoczął się upadek tego zamożnego 
ongiś człowieka. Antykwariat został 
sprzedany i rodzinie, złożonej z kupca 
jego żony i dwojga dzieci, zaczęła gro- 
zić ruina materialna. Bezskuteczne le- 
cenie zagrożonego wzroku, pochłonęło 
resztki fortuny i napół już ślepy Cole- 
man, wyszedł pewnego dnia na ulicę, z 
szufladką przewieszoną przez zania, 
pełną zapałek. Był to jedyny obecnie 
rodzaj zarobku na jaki mógł sobie po- 
zwolić. Stan wzroku nieszczęśliwego 
człowieka, pogarszał się z każdym 
dniem. 

Co rano otwierał on szeroko swoje 
oczy. aby ze smutkiem skonstatować, 
że choroba poczyfiiła ostępy . 1, że 
przedmioty, które wczorał jeszcze mia- 
ły wyraźny kolor; dzisiaj stanowią już 
tylko zamazaną, szarą plamę. To nieu- 
chronne kalectwo. które zbliżało się 
krok za krokiem, nie złamało iednak. 
bogatego sai kupca. Coleman posta- 
nowił nauczyć się być ślepcem. ażeby 
w przyszłości nie przysparzać kłopotu 
swei ztbożałej rodzinie. 

Dziś Coleman należy do naipopular- 


niejszych osobistości na ulicach Lon- 
dynu, Ze swą szufladką pudełek ze za- 
pałkami i wielką laską. jaką zazwyczaj 
ślepcy dopomagają sobie w chodzeniu, 
Coleman ćwiczy się w chodzeniu ulica- 
mi miasta, budząc w sobie ten szósty 
zmysł, który oddaje ерсот od urodze 
nia tak nieocenione przysługi. 

Z zamkniętemi oczyma, bada laską 
drogę przed sobą i spaceruje, po ruchli- 
wych ulicach londyńskich, dość szyb- 
ko, jak na człowieka pozbawionego 
wzroku. 

Wzrok Colemana odróżnia jeszcze 
barwne światła sygnalizacyjne na uli- 
cach, reklamy neonowe, odróżnia tram- 
waj od samochodu i pojazd konny od 


człowieka. Widzi je, oczywiście. w bar 
wach zamazanych, bezkształtnej szarej 
masie, ale potrafi odróżnić. Wzrok je- 
go dostrzega również białe pasy drogi. 
przeznaczonej dla przechodzenia рїе- 
szych przez iezdnię. Te pasy sprawiają 
mu najwięcej kłopotu. albowiem trudno 
przyzwyczaić się do równego przecho- 
dzenia przez jezdnię, badając jedynie | 
drogę za pomocą kija. W momentach, w 
których zdaje mu się, że zgubił drogę i: 
znalazł się na jezdni w nieodpowied-| 
niem miejscu, otwiera on swe oślepłe 
już oczy i długo wpatruje sie w białe | 
linje, jakgdyby chciał sobie na zawsze 
[zapamietac ich. kierunek. e 


TEEN IEE EE EEEE A PEE DEEI EEEIEE DEESA 
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Sanatorjum dla cierpiących na bezsenność 


Usypiające środki „fabrykanta snów* uzdrowiły 700 pacjentów 


(sb) Jednym z najbardziej popular- 
nych lekarzy amerykańskich jest profe- 
sor Hiltoń. Lekarz ten obrał sobie nie- 
zwykłą specjalność. Profesor Hilton 
zwany jest popularnie „fabrykantem 
snów“. 

Przez szereg lat pracowal profesor 
Hilton nad zjawiskami, związanemi ze 
snem człowieka. Poświęcił on wiele 
czasu i pieniędzy na te badania i w re- 
zultacie założył specjalne 

sanatorjum dla ludzi, cierpiących 

na bezsenność. 

Potrafi on uśpić w krótkim cza- 
sie człowieka, który chronicznie cierpi 
na bezsenność. Sanatorjum prof. Hilto- 
na wyposażone jest w szereg nieskom- 
plikowanych i dowcipnie pomyślanych 
urządzeń. 

Przedewszystkiem w rozmaitych po 
kojach, przeznaczonych dla poszczegól- 
nych pacientów lekarza, znajdują się 
łoża rozmaitej wielkości i miękkości. 


Każdy z chorych może sobie dobrać od- 
powiednie łóżko. Niektóre z nich połą- 
czońe są ze specjalnym mechanizmem. 
Za naciśnięciem guzika łóżko zamienia 
się w kołyskę, lub leżak, który kołysze 
się i waha w rozmaitych kierunkach I z 
rozmaitą szybkością. Obok tych łóżek 
znajdują się rozmaite .instalacje elek-; 
tryczne, które wytwarzają monotonne, 
jednostajne dźwięki, usypiające pacjen- 
tów. Gdy jednak przyrząd ten nie po- 
maga, prof. Hilton puszcza na patefonie 
płyty ze specjalnemi melodjami usypia- 
iącemi. 

Prof. Hilton wyspecjalizował się w 
swym fachu tak dalece, że na żądanie 
sprowadza rozmaite przyjemne sny. Do 
tego celu używa się centralnego ogrze- 
wania, za pomocą którego można zmie- 
niać temperaturę w pokoju oraz rozma- 
itych perfum. Dotychczas prof. Hilton 
uzdrowił radykalnie 700 pacjentów, któ- 
rzy cierpieli od wielu lat na bezsenność, 


ISTOTKA* Z ŁODZI. Serdecznie, cl dziecko, 

współczuję, gdyż wiem, że clerpisz bardzo. Ale 
udręka byłaby mniejsza, gdyby Pani tak prze- 
sadnie nie pojmowała znaczenia słowa — am- 
bicja. Oczywiście, że każdy człowiek powinien 
posiadać swoją dumę, swoją godność, która nie 
pozwała zniżać się do beznadzicinych próśb: 
anl się narzucać. Niemniej jednak 1 tu należy 

unikać przesady. Po kilkuletniej zażyłej znajo” 

mości, ma Pani pełne prawo do tego, ażeby za. 

telefonować do swego znajomego i zapytać go 

o przyczynę nagłej zmiany jego zachowania. 
"Pani rezerwa jest w tym wypadku zupełnie 
nieusprawiedliwiona. Należy zatelefonować do 

swego znajomego, poprosić go o kilka chwil 

osobistej rozmowy 1 wówczas zapytać wręcz, 

czemu tak nagle zaczął Pani unikać, tembar- 

dziej, że ostatni incydent nle świadczy Бупај" 

mniej o tem, ażeby mu Pani zobojętniała. Ста» 

sami drobiazg Jaklś czy też zła wola osób trze= 

cich, wpłyrąć mogła na zmianę zachowania się 

Pani znajomego, co w konsekwencji, zarówno 

Pani, jak 1 jemu przysparza wiele cierpień. 

Kilka słów osobistej rozmowy, rozpędzi chmu=< 

ry, które zebrały się na jasnym horyzoncie 

| Waszego uczucia | rozjaśni Panl oczęta. 

PANI WANDA L. (mlejscowość nie podana). 

| Nowelkę przeczytałam. Pomysł jest ciekawy: 
tale nieumiejętnie opracowany. Pozatem pointa 

| lakoś nie wiąże się z całością. Jest zbyt słabo 
usprawiedliwiona. Musi Pani jeszcze dużo nad 
sobą pracować, a przedewszystkiem dużo czy- 
{ас 1 to książki pisane ładnym, literackim języ- 
klem. Niech Pani zwraca uwagę na styl, sposób 

| wystawiania się I technikę pisarską. Sam po- 


myst — to jeszcze ше wszystko, trzeba go 
| umłeć ubrać w ładne szaty, aby stworzyć ware 
tościową całość. Nlech się Pani Jednak nie zraża 
| trudnościami, Należy dużo czytać 1 pracować 
nad sobą. 
ARKADJUSZ 33 W BIELSKU. Panie Arka- 
dinszu, obecny tryb życia Pana ujemnie wpły” 
wa па stan Jego zdrowia, Powinien Pan zato- 
żyć własne ognisko domowe | pojąć za żonę 
kobietę, posładającą dobry charakter | czułe 
serce, ażeby była dla Pana Jednocześnie żoną, 
[ке i przyjaciółką. Nie brak przecież Panu 
| znajomości kobiecych 1 dziwię się, że tak bar» 
dzo zwleka Рап z wyborem. Nle wolno Panu 
tylko poślnblać kobiety lekkomyślneł, przekła- 
| dalącój zabawy; pórad rozkosze Zaciszttego 
| ogniska domowego. Stan pańskiego zdrowia nie 
| będzie Panu bowlem pozwalał na stałe towa- 
| rzyszenie żonie na zabawach. Pisze Рап о zna. 
jomej swojej, która Jednak czuje się w towa- 
rzystwie Pana тоспо Sskrępowana | zażeno= 
гапа, To jest częściowo zrozumiałe. Niektóre 
skromne panny, nieobyte towarzysko, krępuje 
| obecność mężczyzny; który lm się podoba. 
| Niech Pan nie decyduje sle zbyt szybko, Niech 
slę Pan rozejrzy wśród swoich znajomych 1 
wybierze soebie wśród nich tę, która usposoble- 
niem, zaletami swego serca | mmystu, najbar- 
dziej będzie Panu odpowiadała. Niech Pan za- 
woski о wszystkich swych dolegliwościach. 
‚ Prowadząc normalny tryb życia, odzyska Pan 
| nadwątlone zdrowie, a wada, która silę Panu 
(fak dotkliwie dała we znaki, minie bez śladu. 

„NIESZCZĘSNA SIEROTA* W KRAKOWIE 
ma list w redakcji „Expressu*”, który zostanie 
Jeli przesłany po nadesłaniu swego adresu i 
znaczka ha odpowiedź. 


Wegiel dostarcza 
78 proc. energji 


(x) Mimo wzrostu zapotrzebowania 
na materjały pędne, zaobserwowanego 
na całym świecie, wciąż jeszcze jednak 
węgiel kroczy na czele listy dostarczy” 
cieli energii. 

78 proc. zapotrzebowania energii 
czerpiemy z czarnego wegla kamienne- 
go, Płynne materjały pędne pokrywają 
zaledwie 19 proc. światowego zapotrze 
| bowania energii, 

Ostatnio na całym Świecie istnieje 
tendencia wvkorzystywania energji wo 
dnei dla celów przemysłowych i stałej 
rozbudowy olbrzymich tam i turbin wo- 
dnych. Woda wciąż jeszcze jednak po- 
krywa zaledwie 3 proc. zanotrzebowa- 
nia energii. Fantastyczne plany. nodno- 

rządkowania władzy człowieka. siły 
wichrów i słońca, wciąż jeszcze nie 
wkraczają na tory realne. Te sity przy- 
rody długo ieszcze hędą się onierać ge- 
niuszowi ludzkiemu. który chce wszyst- 
kie moce żywiołów ujarzmić í zaprzę- 
паб do swego rydwanu. 


\ 
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Łódź, 9 września. 

(К). W maju r. b. związki zawodo- 
we w Łodzi złożyły w min. opieki spo 
łecznej memoriał w sprawie zasiłków 
dla sezonowców. Delegacja między- 
związkowa, która udała się z tym me- 
moriałem do Warszawy do dyr. depar- 
tamentu min. opieki. społ, Biesiakier- 
skiego, zwróciła uwagę na następującą 
rzecz: 

W roku ubiegłym, po zakończeniu 
robót publicznych w Łodzi, nie przy- 
znano zasiłków zimowych 1000 sezo- 
nowcom, ponieważ nie mieli oni prze- 
pracowanej odpowiedniej ilości dni ro- 
boczych. 

Dyr, Biesiakierski obiecał delegacji 
zająć się tą sprawą. i 

‚ W bieżącym tygodniu do obwodo- 
węgo zarządu Funduszu Bezrobocia па 
deszło zarządzenie zarządu głównego, 
aby wciągnąć na listę mających otrzy- 
mać zasiłek zimowy tych sezonowców, 
którzy otrzymali zasiiki w roku ubie- 
głym. 

Мел sposób w roku bieżącym po 
zakończeniu robót sezonowych 

ZNÓW 1000 SEZONOWCÓW NIE 
OTRZYMAŁOBY ZASIŁKU: ZIMOWE. 

GO. 

Gdy zw. zawodowe w Łodzi otrzy- 
mały wiadomość o zarządzeniu zarzą- 
du głównego F, Bezrob., wyłoniły spo- 
śród siebie delegacię, która udała się do 
Warszawy, celem odbycia konferencji 
w min. opieki społecznej. 

Delegacia przyjęta została przez 
dyr. Biesiakierskiego, któremu przed- 
stawiła powyższą sprawę. I oto wyszła 
na jaw sensacyjna niemal rzecz. Oka- 
'zdło się, że do zarządzenia w sprawie 
zasiłków zimowych nadesłanego do Ło 
021 zakradła się omyłka. ` 

W obecności delegacji zw. zawodo- 
wych wystosowano do obwodowego 


Kr wawe wesele 


pod Konstantynowem 


| Łódź, 9 września. 
W godzinach wieczornych we wsi Ja 
strzębie pod Aleksandrowem odbywała 
się uczta weselna, na którą przybyło 
wiele osób z okolicy. Między nimi znaj- 
dował się Ireneusz Barański. 
Około godziny 10-ej wieczorem kil- 
ku podochecony ac poczęło strze” 
lać na wiwat. Jedna z kul ugodziła Ba- 
rańskiego w głowę, Powstał popłoch, 
Rannego umieszczono w izbie, Kilku 
z pośród gości pobiegło na posterunek 
policji, skąd wezwano pogotowie z Ło- 


Stan Barańskiego jest bardzo groźny. 
Pogotowie umieściło go w szpitalu im, 
Prez. Mościckiego. Policja ustala, kto 
był sprawcą postrzelenia. (gr). 


Przygnieciona pomnikiem 


Niezwykły wypadek w zakła- 
dzie kamieniarskim 


Łódź, 9 wrzęśnia. 

Niezwykle tragiczny wypadek wyda- 
rzył się wczoraj w zakładzie pomników, 
znajdujących się na Dołach przy ulicy 
Brzezińskiej. 

` W charakterze interesantki przyby- 
ła wczoraj do zakładu Marjanna Czajka 
wska, zam. przy ul. Brzezińskiej 94. W 
pewnej chwili, podczas oglądania pom- 
ników jeden z nich Osunął sie i przyg- 
niótł swym ciężarem Czajkowską. ROZ- 
legł się rczpaczliwy krzyk przygniecio. 
nej ciężarem kamienia, 

Z pod przewróconeśo pomnika wydo 
było nieszczęśliwą kobietę. Wezwano 
pogotowie. 

Lekarz stwierdził złamanie prawego 
podudzia voczem odwiózł poszkodowaną 
do s=nilala im. Prez. Mościckiego. 


Wypadek ten na szczęście nie вро-! nansowe i zamierzał 


wodował tragiczniejszych następstw. (gr) 


1934 


zarządu Funduszu Bezrobocia w Łodzi 
nowe zarządzenie, które brzmi, jak na- 
stępuje: 

„Zasiłki zimowe będą przyznane 
tym sezonowcom, którzy w roku ubie- 
głvm przepracowali 13 tygodni, a w ro 
ku bieżącym przepracują 26 tygodni 
względnie 156 dni, wzgłędnie 104 dni”. 

Ponieważ w roku ubiegłym niema] 
wszyscy sezonowcy przepracowali 13 
tygodni 
wszyscy oni otrzymają w roku bieżą- 

cym zasiłek zimowy. 


Wyjątek stanowi jedynie 40 sezonow-: 


EXSRUESS 


Wszyscy sęzonowcy ofrzymają zasiłki zimowe 


Zarządzenie ministerstwa opieki społecznej nadeszło już do kodzi 


9.1X 


ców, którzy nie mają przepracowanej 
ilości dni, żądanej przez min. opieki spo 
łecznej. 

Aby nie pozbawiać ich zasiłków zw. 
zawodowe uchwaliły zwrócić się do na 
czelnika wydziału opieki społecznej w 
urzędzie wojewódzkim w Łodzi, p. Ja- 
gielly, aby województwo zajęło się lo- 
sem 40 sezonowców i robotnic, którym 
zasiłki nie przysługują, ponieważ pra- 
cują one tylko trzy dni w tygodniu. 

Delegacia związków zawodowych 
udaje się do urzędu wojewódzkiego ju- 
tro, t. j. w poniedziałek. 


kelnerzy domagają się urlopów 


Od szeregu lat nie korzystają z przysługujących im praw 


Łódź, 9 września. 

(k) — Przez związek zawodowy kel- 
nerów w Łodzi została obecnie podjęta 
akcja w sprawie przyznawania urlopów. 

Jak się bowiem okazuje, od szeregu 
lat znaczna liczba kelnerów, zatrudnio- 
nych w restauracjach, cukierniach, ba- 
rach i tp. nie korzysta wogóle z przy- 
sługującego im urlopu. Sprawa Ча była 
dotychczas zaniedbana i dopiero teraz 


KATASTROFA KOLEJOWA W KRAKOWIE 


Dwie lokomotywy i pięc wagonów uszkodzonych 


ГАЈ 


Kraków, % września. 

Wczoraj, o godz. 9.50 rano, wydarzy- 
a się na stacji Kraków-Płaszów, kata- 
strofa kolejowa. 

Na manewrujący na trzecim torze po 
ciąg manipulacyjny wjechał pociąg towa 
rowy nr. 181, znajdujący się w pełnym 
biegu. Wskutek zderzenia oba parówo- 
zy i pięć wagonów zostało uszkodzonych 


związek wszczął energiczną akcję, nawo 
łując właścicieli lokali do wypłacania 
urlopów. 

Już obecnie pewna liczba kelnerów 
otrzymała wynagrodzenie, I 
W wypadkach uchylania się właści- 
cieli ręstauracyj czy cukierni od wypła: | 
cenia urlopów, związek kieruje sprawy | 
do inspektoratu pracy. 


Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, 
nikt z obsługi pociągów nie doznał! 
szwanku. Techniczne pogotowie kolejo- 
we zajęło się uprzątaniem zatarasowane 
go toru. 

Równocześnie specjalna komisja ko- 
lejowa wszczęła dochodzenie, celem 
ustalenia kto ponosi winę wypadku. 


„Sowieccy: marynarze -opuścii Gdynię 


* Pożegnalna uróczystość ña Dworcu Morskim 


Gdynia, 9 września. 

Wczoraj rano odiechała z Gdyni uro- 
czyście żegnana przez  przedstawicieji 
Marynarki Wojennej, eskadra Sowiec- 
ka, po sześciodniowej gościnie w na- 
szym porcie. 

Marynarze sowieccy zwiedzali pod- 
czas swego pobytu nasze wybrzeże o- 
raz Warszawę i Poznań. 

Pobyt w Polsce i gościnność, z jaką 
ich podejmowano, wywarły na nich jak 
naikorzystniejsze wrażenie. 

Po powrocie z Warszawy admirała 
Gallera, który przybył w towarzystwte 
ambasadora sowieckiego Dawtiana, od- 
był się w Gdyni raut, urządzony przez 
Komisarza Rządu, oraz koncert w któ- 
rym wzięli udział orkiestra Mar. Woj. 
oraz świetni gdvńscy wirtuozi prof: 


Witkomirski, prof. 
Maria Dońska. 
Na przyjęciu obecny byli adm. Un- | 


Roesner, oraz p. 


rug, przedstawiciele miejscowego spo- 
łeczeństwa i prasy. 
Wieczorem odbyło się na Dworcu 


Morskim przyłęcie dla marynarzy so- 
wieckich. W piątek tłumy publiczności 
gdyńskiei zwiedzały wnętrze „Marata“, 
przyczem objaśnień udzielali sowieccy 
marynarze. 


Podczas pobytu w Gdyni marynarze 
sowieccy zadzierźgnęli węzły serdecz- 
nej przyjaźni ze swymi polskimi kole- 
gami. Razem z odjeżdżającą do Lenin- 
gradu eskadrą sowiecką wyjechał na 
pokładzie admiralskiego okrętu „Mara- 
ta“, ambasador sowiecki w Polsce, p. 
Dawtian. 


| А \ ТЕРГВОВАСТУО : 


Nędza pchnęła kobietę 


w objęcia śmierci 
Łódź, 9 września. 

Przechodnie ulicy Kamiennej znaleź- 
li wczoraj na bruku ulicznym jakąś mło- 
dą kobietę, wijącą się w strasznych mę- 
czarniach. Lekarz pogotowia Ubezpie- 
czalni społecznej skonstatował otrucie 
sublimatem. 

Desperatkę przewiozła karetka po- 
gotowia do szpitala w Radogoszczu. 

Ze znalezionych przy denatce doku- 
mentów wynika, iż jest nią Genowefa 
Stachurska,  bezdomna i bezrobotna. 

rzyczyną rozpaczliwego kroku była 
skrajna nędza. (gr). 


Pod kołami motocyklu 


znalazł się 69-letni mężczyzna 
Łódź, 9 września. 

Wczoraj o godzinie 5-ej po południu 
dostał się pod koła motocyklu 69-letni 
Jankiel Rajchszłajt, zam. przy Zielonym 
Rynku 1. 

Staruszek przechodził przez jezdnię 
w chwili, gdy z dość znaczną szybkością 
podążał motocykl w kierunku miasta. 
Mimo sygnałów ostrzegawczych 1 rapto- 
wnego zatrzymania motoru nie udało się 
uniknąć wypadku. 

Wezwany na miejsce rzejechania 
dr, Oziębło z pogotowia miejskiego 
stwierdził złamanie prawego podudzia 
i w stanie ciężkim odwiózł poszkodowa 
nego do szpitala w Radogoszczu. 

Motocyklistę paciąśgnięto do odpo- 
wiedzialności, (gr). 


Zebranie strejkujących kotoniarzy 
odbędzie się w dniu dzis'e' szym 
. Łódź, 9 września. 
(k) — Dziś o godz. 10-ej rano w daw 
nej sali „Sokoła” 
rozpoczęło siç zebranie strejkujących ko 
toniarzy. 

s Na, zebraniu dzisiejszym. będzie omó 
wiona Sprawa rozszerzenia dkcji straj- 
kowej na inne miasta n polskie, będące 
ośrodkami przemysłu kotonowego. 

Związkom chodzi o to, aby Warsza- 
wa poparła łódzkich kołonierzy. 

Przewidywane jest uchwalenie waż- 
nych rezglucyj. 


Magły zgon na ulicy 
Łódź, 9 września, 

Przy zbiegu ulic Wólczańskiej i An- 
drzeja, wczoraj około godziny 10-ej w2- 
czór zasłabł nagle jakiś młody mężczyz- 
na. 

Przechodnie przenieśli go do bramy 
i zaalarmowali pogotowie miejskie. Nim 
przybył lekarz — mężczyzna zmarł. 

Zwłoki odwieziono do prosektorium. 
Nazwiska zmarłego nie udało się ustalić, 
gdyż nie posiadał on przy sobie żadnych 
okumentów. (śr). 


Afera BBW właściciela drukarni W Toruniu 


Jak zdemaskowano oszustów. — Меіѕѕапа, jego 
żona i córka osadzeni w więzieniu 


] Тогий, 9 wrzešnia. 

(cd) Dochodzenie w sprawie oszukań 
czej afery wekslowej znanego w Toru- 
niu i na Pomorzu właściciela zakładów 
graficznych Edwarda Stefanowicza, za- 
{аста coraż szersze kręgi. 

Jak się okazuje Stefanowicz mia) spól 
ników. którymi nieraz posługiwał się 
przy dyskontowaniu i żyrowaniu fał- 
szywych weksli. W większości wypad- 
ków ludzie ci działali w dobrej wierze, 
nie wiedząc o machinaciach tak powa= 
żanego w kołach obywatelskich czło- 
wieka. 

Do zamieszanych w aferę należy 
właściciel drukarni przy Rynku Nowo- 
miejskim — niejaki Weissand, który w 
1921 r. przybył z m. Łodzi do Torunia. 

Swego czasu z powodu kryzysu Ё0- 


spodarczego popadł on w tridności fi-' 


ogłosić upadłość. 


Z pomocą przyszedł mu Stefanowicz, 


który na jego przedsiębiorstwie zawie- 
sił swój szyld, twierdząc, iż w ten spo- 
sób zabezpłecza swoje wierzytelności. 
Ta uprzejmość Stefanowicza wydała się 
nader podejrzaną, tembardziej, że Weis- 
sand nadal prowadził swą drukarnię. 

Dopiero obecnie wyszło na* jaw, że 
Weissand pomagał Stefanowiczowi w 
jego oszustwach na większą skalę. Od- 
bierał on mianowicie od Stefanowicza 
fałszowane weksle, które potem dyskon- 
tował w „Vereinsbanku”. Takich fałszo- 
wanych weksli zakwestjonowanc na 
ogólną kwotę 20.000 zł. 

Zachęcona powodzeniem fałszerza; 
żona Weissanda rozpoczęła od 1929 r.i 
uprawiać ten sam proceder fałszowania 
weksli, aż wreszcie została zdemasko-' 
warna. 

Prokuratura sądu okr. w Toruniu ob- 


lożyła aresztem w „Vereinsbanku* fał-'3-gad zieci Urbana 


szywe weksle na kwotę 1600 zł., ua któ-! 


rych Weissandowa podrobiła podpis 
właścicielki hotelu „Pod Złotym Lwem“ 
p. Mięrzejewskiej. 

W związku z tem przeprowadzona 
rewizja w mieszkaniu Weissandców oraz 
w drukarni dała rewelacyjne wyniki. 
Znaleziono tam bowiem 71 weksli od 
1929 г., które były sfałszowane przez 
Weissandową, Weissanda, jego żonę Не 
oraz córkę Feige aresztowano i Osadzo= 
по w więzieniu śledczem. 


Równe, 9 września. 
Nagle zachorowała rodzina osadnika 
wojskowego Urbana Franciszka, skła- 


dająca się z 5-ciu osób, zam. w kol. Sta- 
wy,.pow. brzeski, 
Z liczby chorych zmarło 3-je dzieci, 
zaś pozostali walczą ze śmiercią. 
Lekarz stwierdził, iż choroba i śmierć 
мес! nastąpiły wskutek 
zatrucia się grzybami, 


przy ul. Nawrot 23 


` UW S... 


| 
| 


M у а 


ажуа 


— „Dzisiaj wpłynęło doniesienie", 
Rzekł prokurator do Kubusia, 

„Że pożar w firmie „B-ci Królów* 
Jakiś koakurent wzniecić musiał“. 


: Dziš rozpoczyna „Express“ .druk no 

„wej serji sensacyjnego filmu z nagroda- 

р. t. „Kubuś-detektyw i jego pies Ме 
ог“. 


Seria ta posiada związek z serią za- 
kończoną wczoraj, której treść znana 
jest naszym Czytelnikom. 


W fabryce „B-ci Król“ wybuchł po- 
żar. Kubuś podejrzewa, że pożar wynikł 
wskutek podpalenia i już jednego „pod 
palacza” zamknął do więzienia. Kim 
jest ten podpalacz — oto zadanie dla 


< 


NIEDZIELA, dnia 9-go września, 

9,00—09.03, Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze‘. 
0.03—0.13. Muzyką — płyty. 9.13-_9;23, Gimna- 
styka, 9.23—9.30. Muzyka — płyty. 9.30—9.40. 
Dziennik poranny. 9,40—9.50. Muzyka — płyty. 
9.50—9.55. Chwilka pań domu. 9.55—10.05. Za- 
powiedź programu, 10.05—10.30: Muzyka popu- 
arna płyty), 10,30—12.30; Święto Ziemi Chełm- 
skiej Transmisja Sumy z placu Kongresowego w 
Chełmie oraz uroczystości zakończenia Kongre- 


STRESZCZENIE. 

Joanna jest fantastką. Żyje w krainie ma- 
rzeń kinówych, tęskniąc ustawicznie za innym, 
barwniejszym światem, Pewnego razu przed 
sklepem ześarmistrzowskim jej ojca zatrzymało 
‘się luksusowe auto. Właściciel jego zrobił na 
„Joannie niezwykłe wrażenie. Dziewczyna czeka 
odtąd napróżno na jego powrót — i marzy. 
Wreszcie spotkała go znowu. 


ROZDZIAŁ SIÓDMY. 
Dramat zimowego 
wieczoru 


Upłynęło parę minut tragicznego na- 
~ pięcia i nic się nie stało. 

Wysoki pan siedział nieruchomo przy 
kierownicy błękitnego samochodu. Na- 
wet z swego ukrycia dostrzec mógł Ro- 
man, że oczy nieznajomego, wpatrzone 
w pobliską bramę, świecą niby dwa ja- 
sne punkciki. 

— Nie wysiadł, a więc czeka na ko- 
соќ... A tym kimś jest z całą pewnością 
_ Joanna, 

Jakoż równo z uderzeniem godziny 
ósmej ujrzał jej wysmukłą sylwetkę, 
- wychodzącą z bramy. Równocześnie 
= siedzący nieruchomo nieznajomy otwo- 
тту! gwałtownie drzwiczki samochodu, 
obniżając głowę w niskim ukłonie. 

— Jest pani punktualna! — zawołał 
wesoło do podchodzącej do wozu dziew 
czyny. 

Cała ta scena wstrząsnęła Romanem 
 — jakgdyby ugodził go w serce jasny 
_ grom. 

Wszystkiego mógłby się spodzie- 
wać z wyjątkiem tego, że ta dziewczy- 
_ па o szczerych, kochających oczach o- 
kłamuie go — i to w jeszcze tak perfi- 
dny sposób. W: 

W duszy jego zawrzała krótka wal- 


Eeo? Fuu radjo? 


EZY TO JEST MIŁOŚĆ?.. 


Fsnólzzesna powieść prawdziwa 


Napisał Andrzej Zañski, autor powieści „Pozwólcie nam żyć“, „Kochaj 
mnie zawsze” i innych 


mmmmnmmimmmirmmmmm 


— „Bostona znają w całem mieście, 
Że wciąż Królowi robił psoty, 
Wogóle obaj fabrykanci 

Cłągle ze sobą darli koty! 


Czytelników, którzy je rozwiążą, ukła 
dając wycinankę z poprzedniej serii. 

W serii, której druk rozpoczęliśmy 
dziś akcja będzie toczyła się również w 
tem samem Środowisku. Kubuś i Medor 
w. dalszym ciągu będą się zajmować 
sprawą pożaru, który strawił wielką 
przędzalnię. 

W dzisiejszych ilustracjach znajdą 
Czytelnicy w czwartym obrazku u gó- 
ry skrawek, który wytną i zachowają 
przez siedem dni, tj. aż do zakończe- 
ni obecnej serji filmu. Po siedmiu dniach 


Muzyka płyty), 15.40—15.55: „Sadownictwo ski 
własne potrzeby i sadownictwo handlowe”, wy*l 
głosi Edmund Błaszczyk. і 
15.55—.17.00: Transmisja fragmentu meczu pił- 
karskiego Polska — Niemcy. 
17.50—18.00: „Książka i Wiedza”, ! 
18.0)——18.45: Teatr Wyobraźni przedstawia słu- 
chowisko podług Fredry. (Tr. z Krakowa. į 
13.45—19,00: Odczyt — wyśł. prof, Biedrzycki. * 
19.00—19,45: Muzyka lekka. 


ka. Nie wiedział, czy odwrócić się na 
pięcie 1 odejść od tej dziewczyny, która 


muje dziecko, nachylone nad przepa- 
ścią? 


niejsza od ambicii. 


anne od błękitnego wozu. Już podnio- 
sła nogę, ażeby oprzeć ją o niski sto- 
pień samochodu — gdy nagle tuż za so- 
bą usłyszała dobrze sobie znany głos: 

— Joasiu! 

Dziewczyna oglądnęła się. Uczuła 
w głowie lekki zawrót. uirzawszy po- 
ciemniałe z gniewu i zdziwienia oblicze 
narzeczonego. 

— Joanno, chodź zemną! — powie- 
dział-wreszcie Roman dršzacemi war- 
gami. 

— Niech pani wsiada! — prawie ró- 
wrocześnie zawołał Henryk Barkow- 


ski. 
Obaj óbrzucili się nienawistnemi spoi- 


rzeniami. Dłoń jednego i drugiego za- 
cisnęła się w głuchej wściekłości. Mię- 
dzy zaś tymi dwoma ponurymi męż- 
czyznami stała wysoka dziewczyna 
niezdecydowana, pełna rozterki. 

Kogo wybrać, w jaką pójść stronę? 

— Chodź ze mną, Joasiu! — mówił 
jeden. 

— Proszę jechać ze mną! — zapra- 
szał drugi. Ten drugi czarował ją swo- 
jem bogactwem, wspaniałem autem, о- 
bietnicami zaznania cudownych przy- 
gód, za któremi zawsze tak bardzo tęs- 
kniła. 


Tamten zaś był szarym, niepozor- 


:21.45__22,)0. Wiadomości 


Jednakże miłość jego okazała się sil- | nie 


— Trudności piętrzą się, mój piesku, 
Ta praca wcale nie jest łatwa, 

I śledztwo w sprawie podpalenia 
Wciąż komplikuje się i gmatwa!'. 


z siedmiu wycinków Czytelnicy ułożą 
całość — rysunek przedstawiający oso- 
bę, która odegra w treści filmu jedną z 
ważniejszych ról, następnie nadeślą 
wycinankę do redakcji „Expressu“ w 
Łodzi, ul. Piotorkowska 49 w koper- 
tach,  ofrankowanych  5-groszowym 
znaczkiem pocztowym. 
Między tych Czytelników, którzy 
nadeślą wycinanki zostanie rozdzielony 
szereg nagród pieniężnych, a mianowi- 


cie: | 
1 NAGRODA — 20 ZŁOTYCH. 


kich rozgłośni P. R. 

22,00—22.15: Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech- 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 

22,15—22.30. Koncert reklamowy. 

22.30—23,00. Muzyka taneczna z kawiarni „Ga- 
ѕігопотја". 

23,00—23.05: Komunikat o Turnieju Lotniczym. 

23.05—23.10: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej. 

23.10—23.30: Dalszy ciąś muzyki tanecznej z re- 
stauracji „Gastronomja”, 


su works” A R Wiadomości | 19.45—19.50. Odczytanie programu na dzień na- 

meteorologiczne, 12,35—12.45: epertuar tea- stępny. А 

trów. 1245—1340: Muzyka popularna*-symfo- | 19.50—20.00: Feljeton р, t. „Trasa turnieju lot- | DZIŚ SŁUCHAMY: 

niczna (płyty). 13.00—13.15: „Islandja” — od- niczego” — жуй, płk. B. Kwieciński. 111.45. WIEDEŃ. Koncert symionicźny. 

«czyt wygłosi Stefanja Podhorska-Okołów. 13.15 | 20.00—20.45: Koncert wieczorny. [27:09. LENINGRAD. „Złoty kogucik" — opera 

—1400: Poranek muzyczny. 14.00—154)0: Muzy- | 20.45—20.55. Dziennik wieczorny. *Rimskij.Korsakowa. Tr, z Małej Opery, 

ka lekka. 15.00—15,15: „Radjofeljeton o teatrze”, | 20.55—21,00. „Jak pracujemy w Polsce”. (21.00, PRAGA. Koncert symioniczny. 

wygłosi dyr. Kazimierz Wroczyński, 15.15.--15,10: | 21.00—21,45. „Na wesołej lwowskiej fali”, | 2 9.9 2 

ЖИШШ ШШШ ПИШ ИПЇШШ зу. chłopcem w.troche wyszarzatem 
a _ — k= |walcie, który w tej chwili nie mógł jej 


ofiarować nic więcej — prócz swego 
serca. k 

‚ Ale też to serce proste i miłujące 
miało taką wagę, że kiedy Joanna rzu- 
cila je na szalę swoich wahań — zwy- 
ciężyło ono. 

Joanna zrozumiała, że ieśli teraz 
odjedzie z Barkowskim, Romęn nie 
przebaczy iej nigdy. 

Wspomnienia cudnych chwil raz=m 
przeżytych. nafrunęły ku niej z łąk da- 
lekości. nibv kolorowe motyle. Ајаг ją 


okazała się niegodną jego bezbrzeżnej |nagły strach, że to wszystko przez je- 
miłości, czy też chwycić ја za ramię 1 | den iei lekkomyślny krok może się skoń 
powstrzymać tak, jak matka nrzytrzy- | czyć. 


A tymczasem Roman, widzac niepe- 
wność dziewczyny, odwrócił się smut- 
i raz jeszcze spojrzawszy па 
iść począł samotnie w 


dziewczynę, 


· Jeszcze tylko pół kroku dzieliło Jo- | pustke ulicy. 


Widok ten przełamał ostatnie waha- 
dziewczyny. 

Napróżno wyciągnął ku niei raz je- 
szcze rękę Henryk, nagląc ią, by wsia- 
dła. Dziewczyna — roztrzęsiona cała, 
wyiąkała: 

— Przepraszam bardzo. ale muszę 
iść za swym narzeczonym!... Żegnam. 

— A może jednak zdecyduje się pa- 
ni pojechać ze mną? — prawie błazal- 
nie powtórzył Barkowski. 

Ale dziewczyny iuż nie było: nie o- 
glądając się. poczęła biec wślad za od- 
dalaiącym się narzeczonym. 

Szczęki siedzącego przy kierownicy 
mężczyzny — zawsze zreszta brutalne 
i energiczne — zwarły sie mocniej. W 
oczach jego zabłysły iskierki żalu i 
gniewu. Widząc, że wszystko straco- 
ne, zapuścił motor i ruszył naprzód w 
przeciwną stronę ulicy. 

Po chwili auto jego znikło w białym 
zimowym wieczorze, niby błekitna zia- 
wa 


nia 


Tymczasem Joanna dognała Roma- 
na. 

Ale on nie spojrzał nawet na nia. 
Szedł naprzód długiemi krokami. a tuż 
obok niego dreptała Joanna. 

W duszy mężczyzny wrzał griew. 
Fakt, że przyłapał Joannę na kłam- 


sportowe ze wszyst-, 


IF. KOPCIOWSKA 


Lokaj oznajmił detektywom, 

Że Bosten przyjmie ich w sałonie, 

Czy się dowiedzą jakichś nowin — 

Detektyw z ciekawości płonłe... 
(Dalszy ciąg jutro). 


5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 

10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. 

Czytelnicy z Łodzi, Krakowa, Lwo 
wa, Katowic, Wilna, Poznania, Lublina, 
Gdyni i Kalisza mogą oddawać wyci- 
nanki bezpośrednio w redakcjach na- 
szego pisma, przez co zaoszczędzą so- 
bie kosztu znaczka pocztowego. 

Przypominamy; że wycinanki z po- 
pizedniej serii winno się nadsyłać do 
dn. 14 września r. b 

Na innej stronie podajemy dziś listę 
nagrodzonych Czytelników. 


LEKARZ - DENTYSTA 


© POWRÓCIŁA. 
Przyjmuje codziennie od 0—3 


Gcdańska 37 


tel. 232-55. 
са 4—7 w lecznicy 


Piotrkowska 294 


tel. 122-89. 
DPuyyżusry arteks 


Dziś w nocy dyżurują następujące teki; 
Sukc. К, Leinwebra (Plac Wolności 2), Sukc. J. 
Hartmana (Młynarska 1), W, Danieleckiego (ul. 
Piotrkowska 127), A. Perelmana (Cegielniana 
Nr. 32), J. Cymera (Wólczańska 37), Suke. F. 
Wójcickiego (Napiórkowskiego 27), 


stwie; na zdradzie nawet — w miarę 
jak o tem myślał wydawał mu się 
coraz ohydniejszy. 

Od jakiego czasu spotykała się Jo- 
anna z nieznajomym, wysokim panem? 
Jak długo iuż oszukiwała go?... Dokad 
pojechałaby z nieznajomym, gdyby iej 
nie zatrzymał? czy do jakiegoś gabine- 
tu restauracyjnego, czy też do kawa- 
lerskiej garsoniery? — oto pytania, ia- 
kie wżerały mu się w mózg, niby kosz- 
marne robaki. i 

Wreszcie syknał przez теру: 

— Jesteś podła! Tylko kokoty po- 
stenuia tak jak ty! 

W Joannie obudziła się ambicja. Ow- 
szem, popełniła błąd, umawiając się z 
Barkowskim. ale dała teraz Romanowi 
pełną satysfakcię, wybierając jego. a 
nie przemysłowca. Czyż nie pedziła za 
nim przez ulice niby oszalała?... Czyż 
nie przepraszała go? 

Czego chce od niej więcej ten zaz- 
drosny chłopiec? 

W milczeniu szli oboje ulicami, 

Zaczał prószyć Śnieg, padaiąc bia- 
łemi płatkami na ich rozpalone twarze. 
Wreszcie doszli pod dom Joannv. 

Roman wyciaznął dłoń ku dziew- 
czynie i powiedział: 

Żegnam! 

—Kiedv zobaczymy się znowu? — 
zapytała Joanna. 

— Nigdy! — 
czyzna. 

— Nie mów tak! zabrzmiała 
prośba dziewczyny. Bvłam lekko- 
myślna, że zdecydowałam sie na sbot- 
kanie z drugim. Przvsięgam ci iednak. 
że bvło to po raz pierwszy i ostatni! 

Błasalnie pochwvciła dłoń meżczv- 
zny. On jednak wyrwał sie i pedem 
prawie rzncił się przed siebie. 

— Wróć! zawołała raz ieszeze 
Joanna. 

Ale Roman nie odwrócił sio rawet, 
idąc niepowstrzymanie naprzód. 

Ze złamanem sercem stała nrzod 
domem Joanna. Miata tzv w oczach. 
a biały śnieg nadał bezszelestnie na iej 
rozwiane włosy. 


zwięźle odparł męż- 


(Dalszy ciąg iutro), 


$ 
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EXSRESS 


Zataro robotników budowlanych, 


z przedsiębiorcami zamiejscowymi, którzy nie honorują cennika 
| | obowiązującego w 20021 


‚‚ Łódź, 9 września. |za godzinę pracy, zamiejscowi przedsię- 
(у) W pobliżu toru kolejowego Łódź | biorcy budowlani, płacą tylko od 35 do 
m krów na Rowy a: i, pro- | 45 groszy. 
wadzone są roboty oddane z przetargu, Ponieważ, według umowy, każdą fir 
kilku firmom budowlanym. mę Obowiązuje taka stawka płac, jaka 
Roboty te prowadzą; 2 firmy warsza przewidziana jest cennikiem na danym 
wskie, 1 pomorska i 1 poznańska, terenie, na którym praca jest wykony- 
Kierownictwa tych firm nie chcą się | wana, icy nie chcą zgodzić się na 
podporządkować obowiązującemu w Ło- | samowolne zmniejszenie im stawek. 


dzi cennikowi, uzgodnionemu z przed- А - : 
siebiorstwami bado api i s. ro- W ubiegłym tygodniu zwołana była 
w tej sprawie konferencja, która jednak 


botników budowlanych. : 
Podczas gdy.w Łodzi, jako nie dała pozytywnego rezultatu. 


stawowa, obowiązuje stawka 58 , groszy 


Kozkładające się wnętrzności ludzkie walizie 


Tajemnicza pasażerka w autobusie. Sensacyjne aresztowanie na Targach Fu- 
trzarskich w chwili dokonywania kradzieży. — „Aktorka dramatyczna z Poznania” 


We wczorajszym numerze donieśliś- | rozkładające się zwłoki noworodka 
my o znalezieniu w autobusie komini- | wraz z łożyskiem matki, albo też zwło- 
kacji zamiejscowej Wilno — Warszawa |ki zamordowanego dziecka. 
tajemniczej walizy, zawierającej roz- 
kładające się wnętrzności. 

Walizę tę pozostawiła w autobusie 
pewna pasażerka, przybyła do Wilna z 

szmiany. I 

Јак zeznał konduktor, kobieta taj 
wsiadła do autobusu w Oszmianie. By-! 
ła przyzwoicie ubrana. Gdy konduktor 
zażądał od niej zapłaty za przejazd, pa- 
sażerka oświadczyła, że ma przy sobie | 
500 złotowy banknot, że więc po przy- | 
byciu do Wilna zmieni banknot i należ- 
ność uiści. и | 

Po przybyciu na dworzec autobuso-' 
wy w Wilnie przy placu Orzeszkowej, 
pasażerka pozostawiła pod opieką kon- 
duktora walizę, zaś sama udała się na, 
ulicę Mickiewicza, rzekomo w celu wy-. 
miany banknotu, oświadczając konduk- ' 
torowi, że za chwilę powróci. Jako | 
gwarancję pozostawiła pod jego opieką | 
swoją bronzewą-walizę:-— + 
_ Minęło kilka godzin a pasażerka | 

“konduktora autobusu: Wilno — Osźzmiaż | 
та, policja wszczęła poszukiwania. | 

Poszukiwania dały wczoraj wieczo- ; 
rem pomyślny wynik: Funkcjonariusze ` 
Wydziału śledczego spostrzegli na tere- 
nie Targów Futrzarskich uwijającą się, 
wśród kiosków niewiastę, która ze-| 
wnętrznym wyglądem odpowiadała ry- 
sopisowi tajemniczej pasażerki. Rozto- 
czono nad nią ścisłą obserwację. W 
pewnej chwili wywiadowcy spostrzegli 
że podejrzana kobieta usiłuje okraść je- 
dno ze stoisk. Zatrzymano ją i odstawio 
no do wydziału śledczego. 

Aresztowana oświadczyła, że nazy- 
wa się Kozłowską, pochodzi z Poznania 
i jest z zawodu aktorką dramatyczną. 

Odstawiono ją do aresztu centralne 
go do dyspozycji władz, prowadzących 
"w tej sprawie dalsze dochodzenie. 
wciąż nie wracała. Wówczas konduktor 
zaniósł walizę do trzeciego komisarja- 
tu P. P., gdzie złożył zameldowanie o 
wypadku. prosząc jednocześnie o odna- 


ków, wspomniane firmy, zgodziły się na 
ponowną konferencję, która zwołana zo 
stała przez okręgowego Inspektora Pra 
cy, p. inż. Wyrzykowskiego, celem po- 
lubownego załatwienia sporu. 


Robotnicy budowlani stoją na stano- ; 
wisku ostrej obrony ‚ praw i uw; 
trzymania stawek przewidzianych cen- | 
nikiem. 

Jeżeli wspomniane firmy nie zgodzą 
się na honorowanie obowiązującej umo- 
wy, robotnicy ' budowlani rozpoczną) 
strajk. 

Wobec stanowczej postawy robotni- 


stalić nazwisko zbiegłei pasażerki. Oka- 
zało się, że jest nią nieiaka Kozłowska, 
‘Która przybyła do Oszmiany przed kil- 

Sprawą tajemniczej walizy zaintere- |ku dniami. Mając nazwisko podejrzanej 
sowały się władze śledcze. Udało się u- !kobiety oraz іеі rysopis. podany przez 
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Co popycha ludzi do zapisywania się 
do Legji Cudzoziemskiej francuskiej w 
Afryce do t. zw. „Legji przeklętych”. 


[podlega rządowi francuskiemu. Legjon 

¡nie uznaje innego prawa, oprócz wojsko- 

jwego prawa karności, ani nie ma żad- 
Najczęstszym  m0tywem są Sprawy |nych zwierzchników oprócz własnych 

sercowe. Беи. Price pytał się pewnego razu 
— Gdyby kobiety były zawsze wierijednego z oficerów Legjonu: 

ne, Francja nie miałaby Legji — mówi w — (zem się zabawiają pańscy żołnie 

swojej najnowszej książce o legjonach | rze w czasie wolnym od służby? 

marokańskich znany dziennikarz angiel — Piciem, paleniem j miłością — pad 

ski, Ward Price. Towarzyszył on Leśjo-iła dość brutalna odpowiedź. 

nowi Cudzoziemskiemu w jego ostatniej Pijaństwo jest jednym z głównych 
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Legjon cudzoziemski - zmiliiaryzowane 


Najporszymi żołnierzami są irancuzi, a najczęściej uciekalą anolicy 


limysł pracuje lepiej 
W NOCY, 


gdyż ciemność ogranicza prze- 
strzeń dookoła i pomaga 
koncentracji 

Każdy wie, że myśli się w nocy o 
wiele intensywniej niż w dzień. „Umysł 
pracuje lepiej, myśli biegną szybciej, fan 
tazja gra żywiej. 

а еН tak się dzieje? Dlatego, że 
ciemność ogranicza przestrzeń dookoła 
i pomaga koncentracji. Iz tej samej 
przyczyny lepiej się pracuje w mał 
pokoju, aniżeli w dużym. Światło dzien- 
ne rozprasza nasze myśli, podobnie jak 
wielki pokój, w którym siedzimy. 

Dlatego też powinniśmy wybierać ma 
ły pokój do pracy umysłowej: twórczej, 
podczas gdy działalność zrutynizowana, 
zmechanizowana może się równie do- 
brze odbywać w wielkim pokoju. 

Lampa na stole powinna koncentro- 
wać światło na książce, którą czytamy. 
Im człowiek bliżej pochyla się nad ewo- 
pochylenie jest 
szkodliwe dla oczu i dla oddechu), tem 
lepiej potrafi się skoncentrować. Ludzie, 
którzy wiele podróżują, opowiadają, że 
najlepsze pomysły wpadają im do głowy 
w małym przedziale kolejowym. 

Jeżeli nie macie małego pokoju wów 
czas starajcie się postawić wasz stół do 
pracy w kąciku i odwrócić się tyłem do 
pokoju. 

Bardzo wielu ludzi  szczególniej u- 
czonych i literatów najchętniej pracuje 
w nocy a śpi w dzień. Dickens, znakomi 
ty powieściopisarz angielski zasiadł do 
inie 10 wieczorem, a wsta- 
wał o godzinie 4 rano. W ciągu dnia ni- 
śdy піс nie robił, 


буп b. admirała floty rosyjskiej 
wyrafinowanym oszustem 


Katowice, 9 wrześlna. 

Na terenie Katowic znany jest ze 
swych wystąpień ks. Trubeckoi. svn b. 
admirała rosyjskiego, Ks. Trubeckoj 
został niedawno skazany za oszustwo 
na 8 miesięcy więzienia. Obecnie do- ` 
puścił się on nowego oszustwa w Gdy- 
ni. Trubeckoj przedstawił sie w „Mor- 
skiem Oku“ w Gdyni ako przedstrwi 


сіе „zespołu muzycznego, nit Wote aa 


апа“, zawarł z nim kontrakt i wziął 
400 złotych zaliczki. Po. zainkasowa- 
niu pieniędzy książę ulotnił sie. Tru- 
beckoj jest poszukiwany w Katowi- 


cach. 
ekto 


Price mówi, że ludzie, którzy zapisu- | 
ją się do Legji Cudzoziemskiej nie rozu- ` 
mieją, że nie jest to oddział, którego ` 
zadaniem jest prowadzenie wojny, ale 
raczej korpus zmilitaryzowanych robót- 
ników. 

Warunki, w których ci ludzie pracują 
są bardzo ciężkie. Samobójstwa są czę- ` 
ste. Dezercja jest codziennym ` zjawis- 
kiem. 


lezienie pasażerki i Ściągnięcia od niej 
należności za bilet. 

Posterunkowy, który przyjął od kon- 
duktora walizę, stwierdził niemiły odór 
wydzielający się z walizy. Walizkę o- 
tworzono i wówczas stwierdzono jej 
makabryczną zawartość. 

Tymczasowe oględziny przemawia- 


ja za tem, że są to naiprawdopodobniej ! 


kamfpanji w Marokko, kiedy francuzi o- 
saczyli w górach Atlasu 
plemiona berberów. 

Legion służy pod Наба francuską. 
Jednak kiedy motto armii francuskiej 
brzmi: „Honor i Ojczyzna”. Legjon Cu- 
dzoziemski posiada inne hasło: „Honor i 
lojalność”. 

Legjon nie ma Ojczyzny, aczkolwiek 


WSKAZANIA 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE 
CHRONICZNE ZAPARCIA 
Ko ЖЫ S ЧҮ 2 о Z 
CHOROBY NA TLE ZŁEJ 


Przeważnie Legjon składa się z Niem | 
grzechów legjonu. Kiedy co 14 dni, na- | ców. Najgorszymi żołnierzami są Fran- 


buntownicze |stępuje wypłata żołdu, na 10 żołnierzy cuzi, a najcześciej uciekają Anglicy, 20} ` 


— 8 jest kompletnie zalanych. nierzami Leśji są łotry, ludzie najuczciw 
W samym Legjonie ludzie biją się; si pod słońcem, książęta i zbiegli krymi 
często, ale większych awantur niema |naliści. M. in. służy obecnie w leśji cu- ` 
chyba z tubylcami і to poza Legjonem.| dzoziemskiej książę Aage Duński, kuzyn 
Służba w Legjonie jest niesłychanie cięż | króla angielskiego. Również Ludwik ks. 
Monaco służył w Legji podczas wojny. 
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Ulica Podmiejska winna być przedłużona 


Robotnicy nie mogą grzęznąć w błocie ' 


Łódź, 9 września. . 

(Kk) Na łamach „Expressu' porusza 
liśmy nieraz kwestję przedłużenia ul. 
Podmiejskiej w stronę Dąbrowskiej. Od- 
cinek ten łączy Chojny ze wschodnią 
częścią miasta. W porach deszczowych 
wogóle nie można przebrnąć tej drogi, 
a jest ona licznie uczęszczana przez dą- 


PRZEMIANY MATERJI 


51, które w czasach słoty wywołują 
przekleństwa przechodniów, przechodzą 
przez prywatne grunta p. Kelperta. ў 

Obecnie z inicjatywy  prezydjum 
bloku bezpartyjnego dzielnicy Chojny i 4 
kierownika rady środzkiej kpt. Żukow- 
skiego została podjęta akcja, aby ułożyć 
wygodny chodnik. Właściciel tych te- 
renów р, Kelpert wyraził na to swą zgo 
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SRRZEBAŻ W-4PREKACHU SKŁADACH APT —ŻĄDAĆ BROSZUK 


Z m żących do fabryki robotników. 
9 5 Dotychczas Zarząd miasta nie mógł 


dę i, jeśli Zarząd miasta nie odmówi | 
swej fachowej pomocy, mieszkańcy Cho 
jen jeszoze w najbliższych tygodniach 


mic w tej sprawie uczynić, gdyż przedłu- 
żenie ul. Podmiejskiej szłoby przez te- 
reny jeszcze nie zatwierdzone planem 


regulacyjnym miasta. 260 metrów dro-ltami pracy- 


otrzymają dogodne połączenie z warszta 
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WYGRANYCH 


5-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 30 loterji państwowej 


Wczoraj w piątym dniu ciągnie- 54 206 508 £2 605 30 57 707 % 892 115027 4151934 5035 201 338 401 65 71-789! 6032 124 49 60 


nia 4-ej klasy 30-ej Loterii Państwowej 
padły następujące wygrane: 
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Naśrody dla Czytelników 


Dziś rozpoczynamy nową serię i drukujerny 
pierwszy shrawels codziennego filmu 


Onegdaj t. j. 7 września minął osta-, ul. Młynarska 25, — Feliks Jeleński, Mościce,! Wincesty Мале! т Tczew, utes, 
| pow. Taruów, — Mieczysław tuszezewski Po-, 
i Stefan Kurowski, ТЕЙ 
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872 84064 165 79 8 85003 150 248 98 391 597 640, WIE 
| Po zamknięciu listy uczestników 


708 82 856 70 947 64 86000 339 557 695 812 88 


| 920 87056 61 165 409 56 520 683 722 33 61 833 48; 
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80088 260 332 518 32 37 62 866 · 


nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw i jego 
pies Medor*. 

W serji tej Czytelnicy wycinali co- 
dziennie skrawki drukowane w rogu 
czwartej ilustracji. Z siedmiu wycinków 
ułożyli całość - rysunek, przedstawia- 
{асу podobiznę małego ulicznika, który 
wypuścił szympansą „Pikusia* z klatki. 
Małpę, jak przypominają sobie Czy- 
telnicy, Kubuś i Medor schwytali po 
wielu tarapatach i oddali ją dyrektoro- 
wi cyrku, Sarakiki, który w dowód 
wdzięczności wyprawił na ich cześć 
wielką ucztę. 


konkursu, jury redakcyjne przyznało 
nagrody następującym Czytelnikom, 


90000 25 47 73 97 138 245 92 366 401 73 75 którzy nadesłali dobrze ułożone wyci- 


znań, ul. Bukówska 9; 
ków, ul. Grzegórzecka 8, — Kazimierz Wiel- 


Pitrac- 
k'ego П, N 


Nagrody otrzymają Czytelnicy po- 


gosz, Kalisz, ul. Dobrzecka 70, — Ch. Burm-j cztą w dniach najbliższych. 


herzig, Będzio, ul. Małachowska 42, Michał 
Kasprowicz st, sierż, 4 p. s. p. Cieszyn, ~ Mi- 
kola] Liszczenko, Rożyszcze, 41, 3-до Маја 6а, 
i Wołyń, — Paweł Berenta, tVeiltrowo, ulica 
| Gdańska 22, — Pelagja Koźlak, Bydgoszcz, ul. 
Kordeckiego 31. 


komplety C. T. P 


składające slę z 10 różnych egzemplarzy, otrzy 
mali p. p.: Stanisława Kotańska: Kalisz, ulica 
Winiarska 4, — Stanisław Kral, Kielce, uł. Sto- 
larska 36, — Bernard Kubczak, Inowrocław, ul. 
Andrzeja 19, — Waldemar Hryniewicz, Środa: 
tl. Wrzęsiiska 10, Hermina Stolarska, Oś- 
więcim Ш 117, — Henryk Dabrowski, Sosnowiec 
ul. Legionów 27, — Adam Cioch, Kraków. ul. 
| Gzaruowiejska 19, — Albert Wischtiowski, Lu- 
blintec, ш, Zamkowa 4, G, Śl» ~- Janina Mły- 
narska, Łódź, nl, Frzejazd 84, — Antoni 
baum Bystra ua Śląsku „dom „Zdrowia, -- 
Bolesław Cichocki, Gdynia, Кат, Góra, willa 
Rudowskici» -— M. Opoczyński. Łęczyca, ulica 


Gryn- 


W dzisiejszym numerze „Expressu 
rozpoczynamy druk nowej serji codzien 
nego fiimu z- nagrodami. p. t, „Kubuś 
detektyw i jego pies Medor, 


—< 
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Poznańska 12, — Helena Zaręba, Tczew. ulica 
Pójwiełska 5, Zbigniew  Warakowski, Zamość. 


ul. Sienkiewiczą 21, — Aleksandra Pazderska, to pragi ry 
Gniezno, ul. Dabrówki 2, Józefa Wróblew- Kto pragnie - ubiegać ślę 0 wysokie 


| зка, Łódź, ul. Sreb'zynska 9, — L Blass, fu-| "grody pieniężne i tygodniowe, winien 
blim ul. Ко?:а sia 5, Wiefeimwrz бапка, Z Fogu czwartej ilustracji rozpoczęte- 


Lwów, ul, Way'elewicza 1, — Stanisław Ko-|g0 dzisiaj filmu wyciąć pierwszy skra- 
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po złotych 10 
otrzymali р. p. Stefan Paciorek, еш, chorąży 
W. P., Solna Góra 608, Bochnia, — Karol Zio- 
berczyk, Czechowice 318, pow, Bielsko, Śląsk 
Cieszyński — Helena Niziełska, Poznań. (іса 
Chwaliszewo 6, — Maks Segal, Lwów: 01. Gró- 
decka 41, — -Rudolf Gallar, Kraków, ulica Chu- 
cinska 26. 


po złotych Б 


otrzymali p. p.: Zygmunt Dziedziczak, 0.007, 


bierzyński, Р zemyśł, R nek 23 — Józet Sa- 
netra, jasieri;a 153, pow, Rietsko, woj. Śląskie 
— Czesław Wryyżwski Łodź, Karuiew ulica 
Wygodna 13. Maria Корегѕка, Junikowo. huta 
miedzi, pow Pozmić, — Want: Szmalterowa, 
L ydgoszo; u' Urur=aldzta 85, — Jan Garczyń- 
ski, żęczyca, mi. Kaliska 22, woj. łódzkie. 
Stanisław Wosvki. Chodecz, u), Wspólna 12 
Henryk Grewta, Lablin, ul. Graniczne 16, 
Witold Jarząbkowski. Tormi ul Prosta 27, 
S, Rvisztajn, Łódź, nk. Zamenhofa 38, — Wa- 
lenty Jędrzejczy, Kraków, ul. Prochowa 3, — 


- 


-| 


| wek, których ogółem będzie siedem. 


| Dalsze wskazówki dotyczące wa- 
ruków uczestniczenia w naszym kon- 
kursje, zuałdą Czytelnicy w objaśnie- 
niu, drukowasem pod dzisiełszemi ilu- 
stracjami, przedstawiającemi przygody 
Kubusia - detektywa i jego wiernego 
psa Medora. 


Napisał: 
Jam Alcksander 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. ! 


јЈетлісгеј zbrodni: — zamordowany został sto-; 
larz, Michał Wardan. w którego ręce znaleziono 
Czarnegc Pająka. Jednocześnie skonstatowano, | 
że z mieszkania stolarza zginął los Іоќегујпу:! 
na który padła główna wygrana w sumie тїї-| 
јола złotych. | 

Podejrzenie padło początkowo na młodą, 
niezwykle piękną żonę stolarza. Justynę. którą 
jednak sędzia śledczy z braku dowodów winy | 
zwalnia Śledztwo wykazało, że przed dwoma, 
miesiącami, zamordowany został przemysłowiec; 
Walter Kisch, który tak samo Ściskał kurczowc: 
w sztywnej dłoni Czarnego Pająka... Policia 
stwierdza ponadto. że Justyna jeszcze za życia 
męża miała kilku adoratorów. którzy jednak 
napróżno się o nią starali. Wśród nich był піе-! 
jaki Świdelski, którego Justa nazywa ptspolicie| 
„Tadem* i podejrzany osobnik, tytułujący sigi 
„hrabią“, Świdelski znikł nagle po wykryciu 
morderstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano 
za nim listy gończe. lecz bezskutecznie. P'rze-! 
prowadzona w jege mieszkaniu rewizja dała 
sensacyjny rezultat. Dwaj wywiadowcy. Taler- 
czyk i Mik. znaleźli w szafie symbol dwuch za* 
gadkowych morderstw — Czarnego Paiąka.. | 

Tad Świdelski nie uciekł, lecz ukrywa się 
w przebraniu, roztaczając nad Justa czujną opie! 
kę. Twierdzi on. 12 jest niewinny i nie spocznie 
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego Spraw- 
cy mordu nie odnajdzie loterylnego losu.“ 
Lecz czas nagli, gdyż po upływie czterech mie- 


+ 


Diablica 


22 


Wyszli na schody... Harry zamknął; 
dozorcy... | 

Blado - zielona elegancka limuzyną 
czekała przed bramą... Justa nie wie- | 
działa jak się teraz wykręcić... Wycią- | 
gnęła szybko rękę, by się pożegnać.. i 
Sądziła, że ją zatrzyma, że zaproponuje. 
jej wspólną przejażdżkę, lecz Harry; 
uścisnął tylko jej rękę, odpowiedział, 
„dowidzenia“ i wsiadł do auta... | 
Była to dla niej nowa еюнш 


— Napewno czeka do wieczora... — 


na kolacje.. Już ja ich znam... Ale nie 
póidę... Nie póidę za nic w świecie... 


Ale wieczorem nastąpiło to samo — 
pożegnali się jak dwoie znajomych t 
Harry sam odjechał autem. 


— Takiego szefa nie spodziewałam 
się!.. — pomyślała z wdzięcznością о 
Harrym za to, że traktował ją jak czło- 
wieka, a nie nocną zabawkę... 


Rezdzieł 49 ` 


Przyjaźń zacieśmia się... 


Minęło kilka dni. W życiu Justy nic 
się nie zmieniło. W dalszym ciągu prze- | 
pisywała adresy z księgi telefonicznej, | 
przyjmowała telefony i wysyłała listy, ! 
dyktowane przez Harrego. 

Jego stosunek do niej był nadal nie- 


— A zresztą — rzekł Harry — dziś 
pani imieniny... 

Uśmiechnęła się wdzięcznie. 

— Bardzo panu dziękuję za pamięć, 


SĄ 


przyjąć... Jest mi tu naprawdę bardzo 


Sensacyiny s 
romansi 
współczesmy i 


Gdy znaleźli się w bramie, Harry 
W domu przy ul. Piasecznej 8 dokonano ta-' drzwi na klucz... Na dole wręczył klucz pomyślała. — Wieczorem zaprosi mnie | zaproponował: 


— Może mógłbym panią odwieźć do 
domu?... Zmoknie pani na takim desz- 
CZU... 

Tym razem nie mogła się wykręcić... 

Weszła do auta i usiadła w miękkim, 


| przytulnym rogu na kanapce. Harry za- 


ijął miejsce obok niej i kazał szoierowi 
ruszyć. Kilku przechodniów, mokną- 
cych pod parasolem, spojrzało zazdroś- 
nie na auto i pasażerów, myśląc w du- 
chu: 
, — Takim to dobrze... Niema to jak 
być ładną kobietą... Taka nigdy, nie 
zmoknie na deszczu... Auto, eleganckie 
stroje, jasne, wesołe lokale... То jest 
iżycie! 
| Auto ruszyło, rozpryskując w szero- 
kiem promieniu błotniste bluzgi... 

Justa starała się zajmować jaknaj- 
{mniej miejsca, by nie dać Harremu żad- 


lale... tego drogiego prezentu nie mogę nego pretekstu do intymności.: Wieczór 


(był ciemny, poprzez szyby auta przeni- 


naganny. Nie pozwalał sobie na żadne miło... Chętnie tu pracuję... Ale ten pre-|kał od czasu do czasu snop latarniane- 


dwuznaczne uwagi, 


ograniczając г02- zent, na który naprawdę, nie zasłuży- | go Światła, uciekając natychmiast wtył. 


mowę tylko do najpilniejszych spraw. | łam, nałożyłby na mnie zbyt wielkie zo- Miało się wrażenie, że światło zapala 


sięcy los traci swą ważność. Do tej walki Tad Justa była ogromnie zadowolona. Ро- | bowiązania... 


dobiera sobie dzielnego reportera. Antoniego! 
Pieczarka. który został wydalony z redakcji za 
to, że uważał Justynę za niewinną. 

Hrabia stara się usilnie o rękę Justy. przy- 
czem chodzi mu nie o jej serce, lecz przede- 
wszystkiem o jei gotówkę. Chce on ja nędzą i; 
głodem zmusić do uległości. 


równywała go ciągle ze Stalickim i = 
chodziła do wniosku. że Harry jest ide- | 
alnym szefem... 

znikała powoli, traktowała Harrego +у1- ! 


ko jako swego szefa. Wszystkie jego ; 


— Jakie zobowiązania?... — zdziwił 
się Harry. — O tem niema mowy... Nie 


pani nie odmówi... Pani może wydaje 
się ten prezent drogi, ale dla nas jest 


Pewnego wieczoru Tad poznał w „Troca-, walory przystojnego mężczyzny prze- raprawdę rzecz błaha i nie warta zasta- 


dero“ fortancerkę Irme, która zakochała się wi 
nim na zabój, Swidelski, przedstawił się jej ja-| 
ko dr. Daniel. Opiekunem Irmy jest niejakij 
Emil, bogaty handlarz kokaina, który podobnie 
jak hrabia, chce wyłapać z rąk Justy wygrany! 
milion. W tym celu każe Irmie odszukać Świdel! 
skiego i sprowadził swego przystojnego sio-| 
strzeńca, Harry'ego, który ma zdobyć serdusz-; 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie jeszcze do po-j 
mocy „Krzywego Józwę*. 4 

Pewnego duia przed wieczorem do miesz- 
kania Justy przybywa- goniec z listem. zaądre- 
sowanym do niejakiej Ireny Bielczarek. . Oka-| 
znie się, że goniec szuka już od dłuższego cza-; 
su adresatki, dla którei iest posada w biurze 
„Arbos', lecz nie może ié) znaleźć. 

Justa uczepiła się tej zbawiennej myśli... 

Jeżeli, Bielczarkówny nie mogą znaleźć, toj 
może jej dadzą tę posadę? Od gońca dowie- 


działa się, gdzie mieści się to biuro i natychej z Р 
[пай 100 adresów. Harry dawał jej cią- 


„Arbos* wcale nie ist-| gle dodatkowe prace, które zabierały! 
otworzone przez; 


miast tam się udała... 

Tymczasem biuro 
niało, lecz zostało umyślnie 
Emila i jego siostrzeńca Harrego, 
doń Justę. 

Oferta jej zostala oczywiście przyjęta i! 
Justa otrzymała „posadę“ biuralistki w fikcyi- 
nem biurze, 

Aby upozorować przed nią podstępne kłam- 
stwo, Marry dzwonił do biura niby jako „klient 
Teraz właśnie wrócił z miasta. | 

— Czy był tu ktoś u mnie? — zapytał 
szybko. czyniąc wrażenie człowieka bardzo za*| 
iętego- 

— Owszem — odparła Justa, zaglądając do 
karteczki. — Dzwonili dwaj panowie... Pan 
Stebel prosił, aby zamiast trzech 
przysłać mu jutro cztery... 

Aha... Już wiem.. Dalej?.. . 

— Pozatem dzwonił dyrektor banku Ko- 
mercyjnego i prosił, aby pan dyrektor był łas- 
kaw go odwiedzić w sprawie rozrachunku... 

— Aha, aha.. Doskonale.. Dziękuję pani. | 
Jak idzie praca?... | 
Dobrze... — odparła nieśmiało. 

Harry spoirzał na zegarek. 

— Już jest po pierwszej... Pani jest wolna.. 
Klucze od biura beda u dozorcy... Gdyby mnie 
moe o trzeciej, zechce pani sama otwo- 
rzyć... 


by zwabić; 


Justa wstała. Harry wszedł do swe- 
go gabinetu. Chciała czemprędzej się 
ubrać zanim on wejdzie. Wiedziała, że 
na dole stoi jego auto... Jeżeli razem 
zejdą. może zechce ją poprosić, aby z 
nim razem pojechała... 

Justa tego obawiała się najbardziej... 
Wiedziała już czem się kończą podobne 
przejażdżki... 

Szybko wciągnęła palto... Przed lu- 
sterkiem poprawiła: kapelusik. Jeszcze 
jedno: spojrzenie, przygładzenie wło- 
sów, wyrównanie karminu na wargach 
i... chciała już wyjść nawet bez pożeg- 
nania, gdy drzwi od gabinetu otworzyły 
się i na progu stanął Harry w palcie i 
kapeluszu, gotów do wyjścia... 

Justa nie ruszyła z miejsca. Wie- 
działa już, że wszystko przepadło... 

— Ји? pani gotowa? — zapytał, jak- 
gdyby to było zupełnie naturalne, że ra- 
zem schodzą. — Proszę bardzo... 


stały dla niej istnieć. | 
Pewnego dnia przybyła do biura po 
obiedzie nieco później niż zwykle. Po- 
wodem tego opóźnienia był nagły, U- | 
lewny deszcz. Gdy wychodziła z domu; 
świeciło jeszcze słońce, potem nagle 
niebo pokryło się chmurami i ulice od-| 
razu zamieniły się w koryta rzek. Mu- 
Musiała ukryć się w bramie ‚ by prze- 
czekąć aż minie ułewa. Trwało to prze- 
szło pół godziny: Stąd — opóźnienie. 
Harry już siedział w swym gabine- 
cie, gdy weszła cichutko na palcach. 
Szybko zdjęła przemokłe palto i zasia- 
dła do pracy. Mimo wytężonych starań 
rie mogła dziennie wypisać więcej po- 


i 
| 


jej wiele czasu. W tych warunkach 


miała zapewnioną posadę na długie mie- |: - 3 ? 
(stanawiała się, patrząc па szarą Ścianę gują.. Ale chyba nie uderzyła się pani? 


siące, jeśli nie na lata. 

Właśnie odkładała kopertę z wyka- 
ligrafowanym adresem, gdy drzwi gabi- 
jei stolika. | 

Nie podniosła głowy. | 

Przez chwilę stał w milczeniu, wresz 
cie rzekł nieco drżącym głosem: А 

— Pani Justyno... Pracujemy razem 


że jest pani ze mnie zadowolona, w Ка?-; 
dym razie zapewniam panią, że czynię 
wszystko, co leży w теј mocy, ару u-; 
przyjemnić pani pracę w naszem biu-; 
rze... Przyznam się, że przyimowałem 
panią z uczuciem pewnej obawy... Tak; 
obawy.. Miałem wrażenie, że nie podo- 
ła pani wszystkiemu.. Staratem się 
przedstawić pani to wszystko w innym 
stanie, żeby panią zachęcić... Ale rze- 
czywistość znacznie przekroczyła mo- 
je oczekiwania... Nie dobrałbym sobie 
nigdy lepszej współpracownicy... 

Justyna spuściła skromnie oczy. By- 
ła zaskoczona temi pochwałami. 

—W dowód uznania pani zasług po- 
zwalam sobie w imieniu firmy złożyć 
rani tea skromny poda:unek... 

To rzekłszy, wyciągnął 2 Nicszeri! 
maleńkie pudełko z pierścionkiem... 
Wielki szafirowy kamień okolony był 
cudnëémi brylancikami, odbijającemi sto- 
krotnie refleksy światła... 

Justa zarumieniła się... 

— Nie, nie... — odparła zażenowana. 
-- Ja tego nie mogę przyjąć... Z iakiej 
racji?... 

— Powiedziałem pani: — iesteśmy 
7 pani pracy bardzo zadowoleni... Po- 
zatem interesy idą Świetnie... Pani jest 
jedyną naszą współpracownicą, więc... 

— Nie zasłużyłam na to i nie mogę 
przyjąć tego prezentu — broniła się. 


nowienia... Proszę przyjąć... 

— Nie, піе!... — oponowała, wręcza- 
jąc mu spowrotem puzderko, które po- 
łożył już na jej stole. 


— Więc odmawia mi pani stanow- | 


czo? — zapytał nieco obrażonym gło- 
sem. 

— Proszę mi tego nie brać za złe..— 
tiumaczyła się. 

Harry zabrał pierścionek i wrócił 
do swego gabinetu. Po upływie pół go- 
dziny opuścił biuro. 

— Wrócę przed siódmą... — zapo- 
wiedział urzędowym tonem. — Zechce 
pani na mnie zaczekać... 

— Dobrze, proszę рапа... 

Po jego wyjściu znowu rozległy się 
dzwonki telefonów. Justa zamyśliła się. 

—Czy dobrze uczyniłam?... — za- 


pokoju, w którym pracowała. — Nie 
chcę, aby miał do mnie jakiekolwiek 


|netu otworzyły się i Harry podszedł ао prawo... Wprawdzie Harry jest inny niż 


Stalicki, ale prezenty ośmielają męż- 
czyzn... Wolę zrezygnować z ładnego 
pierścionka i pozostać tylko jego pra- 
cownicą biurową... Wcale nie żałuję 
swego kroku... Jeżeli Harry jest napraw 


wagonów niedługo, lecz mam wrażenie, że bar- ;dę uczciwym człowiekiem, powinien to, 
| dzo nam razem dobrze... Przypuszczam, Zrozumieć. 


Harry wrócił na kilka minut przed 
siódmą. 

— Zamykamy już biuro... — rzekł. 

Zeszli razem. Deszcz znowu padał. 
Justa nie miała nawet parasolki. 


|się i gaśnie, a wtedy wnętrze auta ogar- 
hial niespokojny mrok. , 
t Jechali w milczeniu. Justa bała się 


| 1... . „lctrzymuje pani tego prezentu za to, co | przemówić, 
W tych warunkach nieśmiałość іеі! nastąpi, lecz za to, co było... Niechże mi | 


А nuż zrozumie to jako zaczepkę?,.. 
Gdyby nie było tak ciemno, gdyby mo- 
gła ujrzeć jego twarz... 
| Znowu fala światła wdarła się na 
|chwilę do wnętrza. Ale ta jedna sekun- 
da wystarczyła, by mogła się przyj- 
rzeć jego obliczu: — było surowe i spo- 
kojne. 

Sprawiło jej to wielką radość... 
Więc jednak nie rozczarowała się co do 
niego.. Nawet w aucie zachowuje się 
jak dżentlemen.. Jak miło obcować z 
takim człowiekiem.. Wobec takiego 
mężczyzny Kobieta czujć się przyjem- 
iniej jak człowiek, a nie јак zabawka. 

'Nagle auto przechyliło się na lewo 
wskutek raptownego skrętu, Harry za- 
chybotał jak drzewo na wietrze, i ręce 
jego padły na kolana Justy... 

Krzyknęła przeraźliwie — niewiado- 
mo czy ze strachu, czy z zażenowania 
— a оп szybko cofnął ręce i rzekł: 

— Przepraszam najmocniej... Na ta- 
kiem błocisku koła łatwo się ześliz- 


— Nie... Dziękuję... 

Znowu zapanowała cisza. Auto zbli- 
żało się do ulicy Piasecznei. Przed nu- 
merem ósmym zatrzymało się raptow- 
nie. 

Harry otworzył 
wyskoczyła zwinnie. 

Ucałował jej rękę i zdjął kapelusz. 

— Dziękuję bardzo... — szepnęła na 
pożegnanie. 

— Proszę... Bardzo mi było miło... 

Uśmiechnęła się. Odpowiedział jej 
tak samo przyjaznym uśmiechem. 

Wbiegła szybko do bramy, chroniąc 
się od deszczu... 


drzwiczki. Justa 


24 godzimy 


Emil rozpostarł się wygodnie w sze- 
rokim fotelu, zapalił grube cygaro i 
zwrócił się do dwuch drabów, stojących 
przy drzwiach: 


— No, jak tam?... Gadaicie!... Byli- 
ście u hrabiego? 


— A bylim, proszę pana, bylim... 
— Los macie?!.... 

— Nijakiego losu znaleźć nie moglim 
— Źle pewno szukaliście... 


— Wszystko było obejrzane doku- 
mentnie.... 

— Psiakrew! — zakłął handlarz ko- 
kainą — To na nic ta cała robota... 

— A może hrabia wcale nie ma tego 
losu? — zwątpił drab... 

— Jakto niema?! ryknął Emil, 
trząsnąwszy pięścią w stół aż ściany 
zadrżały — Jak mówię, ріегопу sakra- 
menckie, że ma, to ma! 

Obydwaj niefortunni pomocnicy spu- 


— Wszystko-śmy przetrząsnęli. Wy: ścili głowy w milczeniu. Emil przeszedł 


braliśmy akurat taką porę kiedy hrabia‘ 


się kilka razy po pokoju, wreszcie za- 


bawił na mieście... Jeden z naszych za- ; trzymał się przed nimi i zapytał łagod- 


trzymał go niby to na pogawędkę. Za- 
czął mu opowiadać cuda niby o tej wdo- 
wie po stolarznu.. Hrabia gały wytrze- 
szczył i słuchał, a myśmy tymczasem 
zakradli się do jego mieszkania. Walek 
zabrał się do służącej, a ja do mieszka- 
nia.... 

— Ściany opikałeś?.... Patrzałeś czy 
niema skrytki pod podłozą?... 


niejszym głosem: 
— A na zwiadach byliście?... 
— Bylim... — potwierdził ten sam. 
— NO, i co?.... 


— Ano obserwowaliśmy hrabiego 


przez kilka dni... Kilka razy zachodził 
na ulicę Piaseczną 8... 


(Dalszy ciąg iure) 


Jr 
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W ° ° d é ” 1? a fur pukliny fin: Lada Ati ke аа 
az n a 1 a о т о е. Cho ТХЕ ay тир ААА GAM al EA żyd ШИНЕ сара 


DO M. ŁODZI PRZYJECHAŁ poraz pierwszy specjalista ortopeda Ñ A T AN RAPAPORT, z długoletnią praktyką, zam. przy ulicy 
Piłsudskiego 23 (d. Wschodnia). 


Specjalne lecznicze własnej metody bandaże rupturowe, wstrzymujące i usuwające mda 1 najzastarzalsze ruptury. Lecznicze ortopedyczne gorsety i aparaty przeciw 
wszelkim wykrzywieniom pleców, kości i nóg, Dla bolesnych płaskich nóg (Plattfuss) specjalne wkłady według odlewów gipsowych. Lecznicze bandaże brzuszne na 
opadnięcie żołądka, kiszek, i nerek. Sztuczne nogi (protezy). Liczne podziękowania od uzdrowionych do przejrzenia Osobiste jawienie się chorych jest konieczne. 


Zakład dla leczn. ortopedji mechan. ŁÓDŹ, PIŁSUDSKIEGO 23, Ip. FRONT,tel. 231-89 


ui Uwaga: кес niewolno zaniedbywać, bo człowiek staje się nieszczęśliwy przez całe życie. 


EUG. BODO 


3 
5 Marja Gorczyńska, Michał Znicz, 
à 
! 


Wład. Walter, Wiktor Biegański 


w RDW) polskiej komedji muzycznej p. t. 


PIEŚNIARZ WARSZAWY ostatnie dni! 


Jedyne kino dźwiękowe Arcywesoła komedija р. t. ` 
w ogrodzie 


RAKIETA” | „PRECZ 2 KRYZYSEL 


өне өк. 40. 


tel. 141-22. z bohaterem filmu „Urwis z Hiszpanji“ EDDIE CANTOREM 
Dziś i dni następnych! $ w roli doradcy finansowego dla zwalczania kryzysu i jego 7-iu girls Ziegfelda 
ЕЕ АСАД S TSSSNE-UECERKTSETUSETISESSGEGGESESSY“ESSESESESECEGTDECES 


LECZNICA 
Piotrkowska 294 


naprzeciw przystanku tramwai dojaz: i 
dowych. FA 
otwarta od 11-е} гапо do 8-е} wiecz. 
PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPE- 


tel. 191-25 
DOKTÓR CIALNOŚCIACH i GABINET DENTY- 
STYCZNY 


Z. Hentykowskieo*=c2, 3 =tote: 


Chor. skórne, weneryczne i płclowe 
przeprowadził sie na ul. Doktór 


Piotrkowską 86 ud. 143-63 
przyjmuje od '8—11 i od 6—9 wiecza Н. SZUMACHER 


w”niedz: 1 święta od 9—1 opot dla 


Ostatnie dni 


Dr, MED. 


Alm Bender 


przeprowadził się 


AL Kościuszki 29 


| 21 [естеп 
CHORZY naruptury, | krótkiemi falami 


skrzy wienie kręgosłupa i Choroby stawów. kości. mięśni, ner- 


różne kalectwa 1 wów. skóry, narządów wewnętrznych 
kobiecych i t. d. 
w gabinecie terapii fizykalnej 
Dr. POLAKA. Nawrot 7. Tel. 164-21. 


LEKARZ + DENTYSTA 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 


gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- оггуітије od 3—7 ро poł. 

niebeęzpieczniejsze i najzgstarzalsze ruptury: u 

TEZA. SERZYWIENIEKI ia йик. Biofrkowska 54 
А ręgosłupa przeciw two- 

rzeniu się garbów i gruźlicy kości lecznicze gor telef. 121-23 


Pomoc i skutek bez operacji!!! 
RUPTURY. jakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 

dla» życia ludzkiego są bardzo 
niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką jak głowa Judzka í spo- 
wodować może śmiertelne powi- 
kłania kiszek. 


Paŭ oddzielna poczekalnia, U ||. .. Chóroby skórne W sety ottonedycte, Ka zy oby BÓR, plas: ; ETT ЖБ n q 

iw = ЖА, СОЗ ich i bolacych stóp. wkłady ortopedyczne. — rec z 

DOKTÓR оа Fe | T \ Sztuczne nogi i ręce, Na obniżenie żołądka i.ki- ə cych o dodaniu 150 naboi, 

T R Ё э [М А Ai PIOTRKOWSKA 56 AMA Ан lecznicze bandaże brzuszne kip spec. ban- аже czynią ШЕ сү 
aże na ruptury powrotne po operacji. yłko u nas lis 

tel. 148-62 BROWNING MAGAZYNO- 


od 11—2, 6—9 wiecz nie Hen к p Rz L 6 95 WY 6-ci wyrzucają 

SPECJALISTA CHORÓB WENE- 1573 Аа е zastrzeżone Spec. Огіор. Ј. RAPAPORT ze Lwowa ° eCo mul a 
RYCZNYCH, SKÓRNYCH | MOCZO- wyć а ү Łódź, ul. WólczańskaNr, 10, (front parter) W | су sam gllzy po każdym wystrrale — 
PŁCIOWYCH || Ceny lecznicowe. | lecznicowe. 21-77 do celu metalowemi kulkami lub Śru 


tel. 2 
š tem do ptactwa. Zapewnia bezpieczeń- 
Cegielniana < Y  7TVEKARZ - DENTYSTA 1—1 - DENTYSTA 30-letnia praktyka pełna gwarancja. O ы бок © GM 
etet. 216-90 


UWAGA! Od i września 1933 г. przyłmuje tylko osobiście, Ubezple- 13,—, 10-cio strzał. zł. 21.71, 100 szt. 
Przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz, czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się naboi met. alarm. 3.65. Szczoteczki do 
w niedziele i święta od 8—1 po poł 11; W e erg chorych jest konieczne. Ceny przvstepne. lufy bezpłatnie. Wysyłamy za zalicze- 
Dla pań oddzielna poczekalnia. PODZIĘKOWANIE. niem pocztowem. Adres: Сеп. Przed- 
Uważam za swój obowiązek publicznie podziękować WP. Dyr. staw. na całą Polskę i W. M. Gdańsk, 
RAPAPORTOWI, zam. w Łodzi, ul. Wólczańska 10 za uzyska- Strzała”, Warszawa, ul. Dr. Zamen- 
nie dla mnie zasiłku w A ay жоруса w еу а u hofa 12, oddz: 6-с. 
niczy aparat ortopedyczny polecam tego wybDitn 
‚Жогу mah pr ubezpieczonym i zaznaczam że starania 10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
jego były nadzwyczajne. |= wypłatę konfekcję. obuwie, bielizna 
(—) HIBNER WIKTOR manufaktura, firanki Chari, Płotrkow- 
Łódź, d. 1/6 1934 r. ul. Drewnowska 91. jaka 37. podwórze. 
ZEE CYTAT ENEI TORT ETIS TA EUDESESSENN RAE WATA PYREZTWACZNĘAEZE 


DOKTOR powrócił 


Wołkowyski 177 2975314 


PRZEPROWADZIŁ SIF przyjmuje od 10—2 1 od 3—7 pp. 


na ш. Legielnianą 11 


Р Telefon 238.02 
choroby weneryczne, тосгорісюте 
i skórne. 

Przyimuje od 8—12 i od 4—9 w nio- 


— wF 
KREŚLARZA technicznego fach. zdo- 
Matki! będziesz na korespondencyjnych (Je- 


dyne w Połsce z prawem wydawania 


DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, У W е 
iadectw) lub słuchowych К h 
CO NAJLEPSZEI swe Kreśleń, Śclinicznych Inż. Latour a 


Lecznica 0100/1 


Główna 9. tel. 142- Ji 


Przyjmują lekarze we wszystkich 


dziele 1 święta od 9—1. $ EAN А mowlęta 
pecjalnościach. Analizy lekarskie. a Warszawa, Traugutta 6. 
А ——— А TSZT U Y, CY 
Dla Pań oddzielna poczekalnia. |ząstrzyki, Roentgen, lampa kwarcowa 7 : «i WZOROWE przedszkole i komplety 
DR. „MED. Stacja zapobiegawcza SELKAR Z bg R. К „MOJ li Mloka (мА тоге dla пае, od lat лад 
czynna całą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. — WIELOK gn ód rytmika, Jezyki). Zapisy l 
Ni R W š a? $ Ki oA da PREZERWATYWY? im 4—6 ооа Р МА, Ze 
` `e ORYGINALNE PROSZKI киктинивчиянишишшшйшишшишшшйачайишчапаятнашияяшапйкан śn 


spece. chor. UMIGRENO - NERYOSIK" ZET polskiego, korespondencji i 
Ai еар SE Мз АНУ NEISI. DOKTÓR DR. yí rachunkowości szybko 1 gruntownie 
a wyuczą rutynowany nauczyciel. Star- 


їн. 
Amcerzeja $, teler 159-40 tatapta szych specjalną. skróconą metoda, Wó! 
POWRÓCIŁ | ZASTOSOWANIE: .„DAUUNOWS I czañska 29 m. 1. front. parter. 
przyjmuje od 8—11 rano i od 5—9 w. = ВФЕ GŁOWY PŁYTY 55 GR. najnowsze przeboje 
POWRÓCIŁ ОБОН ty | WENERYCZNE| zł. 1.35, zamiana płyt. Patctony sprer 


w niedziele i święta od 9—l-ej, 


Dla pań oddzielna poczekalnia. M(IGREWA,NEWRALGJA, Piotrkowska 70, tel. 181-83, (kobiety | dzieci) żynowe zł. 49.75, Chronometr, Piotr- 
ç SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE k 
Dr. BÓLE ZĘBÓW, RYCZNE i MOCZOPŁCIOWE Sienkiewicza 3% NAJELEGANTSZE та 
GRYPA: PRZEZIĘBIENIA Gabinet Roentgeno • leczniczy. telef. 146-10 Узар зикше lubne i Ç 
KóLEAWYTEKEYYEZNE: 2, Przyjmuje od 8.30—10 r„ 1 do 2 і pół ri d 11—1 I od poł. owe w nowootworzonej wrnożycza!- 
ARTRETYCZNE A i od 6 do 8 1 pół wiecz. W niedzielę| 2) muje o 8—4 ро ni Józefowiczowej, Brzezińska 11 front 
в : STAWOWE, KOSTNE + T-p. f święta od 10-—1. тке DR. MED. I piętro. 


powrócił ZAJEC I) W APTEKACH PROSZKÓW Oddzielna poczekalnia dla pań. KUPIĘ wózek reczny, blachy i używa- 


лене KOGUTKIEM Dla niezamożnych ceny leczalcowe, Wi Кіог iü iller no AA cukiernicze, Piekarnia, 
ORYGIRALNEN OPAKOWANIU Ka na 
ZIELONA 8a Rz AAA DR. MED. EU Ee ADi. ладога 


tel. 111-87 DROBNE ogołszenia w „Republice“ 


ТЕ М TAUBENKAUS Choroby жегш. sa najlepszym і najtańszym Środkiem 
spec. reumatyzm | artretyzm. zetknięcia  zainteresowanyc stron. 
DORTÓR z POWRÓCIŁ. Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub- 


w n 


DOKTÓR 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA AL. Kościuszki 15 lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 'ub 


DOROTA LEWY pojedyńczy pokój. 3) sprzedać nieru- 


° 
CHOROBY PLUC Zgierska 11, tel. 146-11, chomość lub rzecz, 4) kunić enśkol- 


(prześwietlenia Roenfzówe wiek okazyinie, 5) dostać posadę, 6) 


tel, 246-09, е7 ара ы 
[| кес chor, wenorycznych. skórnych па miejsca) вет з 0з жю FARAŁEWM | от Q necha po 
Уң włagów porady se sua ne przeprowadziła się na ul. PIERWSZORZĘDNA w ——_—sO<osa—  2>M n s "SV 
z ypożyczalnia su jedynie praktyczny. oszczędny chod-| ANGIELSKIEGO konv i i litera- 
| Andrzeja 2, tel. 132-28 Narutowicza 30 Kien balowych oraz Ślubnych po cenie nik w cenie 50 gr. za 1 mtr. 100 cm.| tury udziela © ona ea 
= Przvimuje od 9—11 rano I od 6—8 w ‚ tel. 214-75. niskiej. Narutowicza 21 prawa oficyna szerokości, do nabycia wszędzie. Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8а, front. co- 
1 W niedziele i święta od 10—12. przyjmuje od 5—7 po poł. H piętro. —— so M Y — M dziennie zastaé od godz. 4 — 7 po pol, 


| 


i 


Mistrzostwa Europy w Turynie 


Kucharski zakwalifikował się do finału biegu na 800 mtr. 


Turyn, 9 września. 

Drugi dzień mistrzostw lekkoatlety- 
czńych Europy przyniósł już rozstrzyg- 
nięcie w szeregu konkurencji. Drugiego 
dnia najwięcej, bo aż trzy tytuły mistrzo 
wskie zdobyli niemcy. Z polaków starto- 
wali Kucharski, Pławczyk i Heljasz. 

Pławczyk startował w przedbiegu na 
800 mtr, zajmując w swojej serji drugie 
miejsce w czasie 1.57.5. Przedbieg ten 
wyśrai niemięc Bessecker w czasie 1.57 
Plawczyk „odrobił' już pięć konkuren- 
cji dziesięcioboju i ma nadzieje na zaję- 
сіе punktowanego miejsca. Dotychczas i 
najlepiej wypadł start polaka w skoku! 
wzwyż, w którym uzyskał świetny, iak | 
na wieloboistę wynik 187. Wynik ten 
zapewniłby też polakowi punktowane 
miejsce w zwykłej konkurencji skoku 
wzwyż, tozegranej dnia poprzedniego. 
W ogólnej punktacji dziesięcioboju po 
pierwszym dniu prowadzi zdecydowanie 
niemiec Sievert, mając już uzbieranych 
4.418,04 punktów przed łotyszem Dim- 
za 4,153.04 1 szwaícarem Guhlem 
4,038.43 punktów. Pławczyk ma obec- 
nie 3.845,65 punktów. 

Heljasz startował w dysku i uzyskał 
tu wynik 42,50, odpadając od dalszej kon 
kurencji, gdyż minimum na zasadzie któ 
rego kwalifikowano zawodników do fina 
łu wynosiło 43 metry, 

W finale dysku pierwsze miejsce” za- 
jął Anderson (Szwecja) przed Winterem 


nie znamy niestety, gdyż korespondent 
sportowy PATa nie uważał za koniecz- 
ne podać je. Podobnie przedsławia się 
sytuacja i w kilku innych konkurencjach 
w których znamy nazwiska zwycięzców 


nie znamy jednak wyników przez nich 
uzyskanych. © * - “ 
Bieg па 110 DE płotki wygrał |. 


Kovacs (Węgry). biegu na 100 mtr. 
TENO POZO Сы а а EEA 
OWY ZZA ШҮҮ 


Na bieżniach Japonji 


W Osaka. Yoshioka uzyskał na 100 
mtir: czes 10,5a ma 200 m. 2:,4 w skoku 
wzwyż Kimura osiągnął 19%), Harada 
skoczył w dal 7,51 a Ohye w skoku o 
tyczce miał doskonały wynik 4,10 mtr. 
W trójskoku Harada uzyskał 14.51. 


Menzel zwycięża 


w Ameryce 


W dalsrym ciągu. tenisowych mi- 
strzostw Ameryki w Forest Hilis czech 


Menzel «niósł zwycięstwo nad Капайуј! 


czykiem I ongłtinem 2:6, 1119, 6:3, 6:0. 


Następne mistrzostwa 
ekko atletyczne Europy w Atenach 
Międzynarodowa Federacja Lekko- 
atletyczna postanowiła rozegrać następ- 


ne mistrzostwa lekkoatletyczne Europy 
w Atenach w r. 1938, 


Z mistrzostw tenisowych Ameryki |: 


W Forest Hills zakończyły się mi- 
strzostwa tenisowe Ameryki w grze pod 
wójnej pań. Zwycięstwo odniosła para 
Helen Jacobs (przed swoim wypadkiem) 
i Palfrey. bijąc w finale Babcork i An- 
drus 4:6, 6:3 i 6:4. 


Spotkanie bokserskie 


IKP — Reprezentacja Lwowa 


Mecz bokserski między reprezentacją Lwo- 
wa a drużyną IKP. został ostatecznie zakon- 
żenia je na 23 bm. Mecz ten odbedzie się 
w 0071; 


Centralne zawody 
Związku Strzeleckiego 


W dniach 16 i 16 bm. rozegrane zostaną w 
Przemyślu centralne zawody lekkoatletyczne 
i gier sportowych o mistrzostwa Zwiazku Strze 
leckiego. 


(Francja), Wyników ostatecznych dysku | jego 


pierwsze miejsce zajął niemiec Borch-j kał wynik 745 przed norwegiem Ber- 
meyer przed holendrem Bergerem, Wre-j giem 731. W rzucie młotem miostrzostwo 


szcie bieg na 400 mtr. 
niemiec Mazner. 


W skoku wdal pierwsze miejsce przy | szalonego upału przyniósł 


wygrał również | Europy zdobył fin Porhola rzutem 50.34. 


Chód na 50 klm. rozegrany podczas 
zwycięstwo 


padło niemcowi Leichunowi, który uzys'łotyszowi Dahlinschowi w czasie 4.49.52. 
АЛАЧЫГЫНА НАШУ FE ОПЕ УЕР О WR WZZZSE ZRYW DZA 


ШИШҮҮ tetat starterna 


RES 


ОТТИН AREH 


ТИТЕ 


Makkabi %:3 (4:2) 


Wczorajszy towarzyski mecz piłkarski 


Drużyna Ł. Т. S. G., która wystąpi- 
ła do gry bez Pałczewskiego, Radom- 
skiego oraz Sokołowskiego (do przer- 
wy) grała w l-ej poł. słabo. 

Szczególnie raziła niepewna gra ty- 
łów, gdzie po dłuższej przerwie wystą- 
pił Mikołajczyk, wykazując zastrasza- 
jący spadek formy. W pomocy icdy- 
пут pełnowartościowym graczem był 
Binecki. Ofenzywa, w której na środ- 
ku napadu wystąpił Pogodziński, na pra 
wym zaś skrzydle rezerwowy Miller, 
nie przeprowadziła do przerwy żadnej 
przemyślanej akcji, a wszystkie cztery 
bramki były dziełm przypadku. 

Makkabi poprawiła sie 


czwartą bramkę, był naogół pewnvi 
trzymał poprawnie. Z obrońców lepszy 
Czernikowski. 
cy w zupełności zaszachował Berkma- 


duszą był Szajniak. 


| bramki przez: Pogodzińskiego, 
bardzo.j wieckiego oraz Pija. 
W bramce Fajnberg. który zawinił; 
Basin, na prawej pomo- . 


Atak kombinował bardzo ładnie, a 


. Przebieg gry był bardzo ciekawy 
tylko do przerwy, potem gdy tempo gry 
osłabło,, byliśmy Świadkami istnej kopa 
niny. Drużyna Makkabi przeważa przez 
30 minut, użyskując już w ciągu pierw- 
szych trzech minut 2 bramki przez Gold 
berga Il oraz Rotapla. Ćztery wypady 
ataku czarno - białych przynoszą im 
w ciągu niespełna 7 minut 4 punkty, 
zdobyte przez Millera (2) oraz Pija (2). 
Po zmianie stron udaje się Szajnia- 
kowi uzyskać trzeci i ostatni punkt dla 
swoich barw. Teraz ŁTSG шшще znów 
inicjatywę w swoje ręce, uzyskując trzy 
Króle- 
Ostatnie minuty 
nie przynoszą zmiany w wyniku. tak, 
że mecz kończy się zwycięstwem Ł. T. 
S. G. w stosunku 7:3. 
Sedziował bez zarzutu p. Јейгаѕ2- 


czak. 
Widzów około 500. (L. Z.) 


Turniej o mistrzostwo Polski 


w kcposzyisóówce ё ена Фб i zmęsłcief 


Mistrzostwa Polski w kószykówce 
żeńskiej, odbędą. się w dniach 15 i 16 b. 
m. w Lublinie. š A 

Tytuł mistrza okręgu łódzkiego ma 
już zapewniony zeszłoroczny mistrz Po! 
ski — IKP, który onegdaj pokonał swą 
najgrofnienza rywalkę, Wimę w stosun- 

u 38: 


Obok IKP., grać będą w Lublinie w 
finałach: Unja (Lublin), KPW. (Poznań, 


Czarni (Lwów), Polonia (Warszawa) i in. 
= 


sz 
W grupie poznańsko - łódzko* pomor- 
skiej, w walkach o mistrzostwo w kosz. 


udział w tozgrywkach zespół -IKP,, któ-- 


ry ma już niemal zapewniony tyłuł wice 
mistrza. ] | ; - 

Pozatem wezmą udział: KPW. (Ostr.) 
KPW. (Poznań) i Gryf (Toruń). 

Został już ustalony kalendarzyk spot 
kań, który przedstawia się następująco: 
sobota, 15 р 
(Toruń), WKS. (Łódź)—KPW. (Ostrów) 
i KPW. (Poznań)—IKP. (Łódź); — nie- 
dziela, 16 b. m.: IKP.— Gryf oraz zwy- 
cięzcy poszczególnych meczów. 

W pozostałych grupach, odbędą się 
rozgrywki grupowe w dniach 8 i 9 b, m. 


męskiej, które odbędą się w dniach 15 ijw Białymstoku i Krakowie, 


16 b. m., z Łodzi, obok mistrza, weźmie 


|nadwyrężenie ramiona. 


Mistrzostwa szialefowe Polski 


odbędą sie poraz pierwszy w Warszamie 


Warszawa, 9 września. 


W dniach 15 i 16 bm. rozegrane zo: |olimpijska (mistrzostwo), bieg 3.000 mtr| 


sztafeta 10x100 тїт. (klasa B), sztafeta 


staną na stadjonie AZS-u w parku Pade |2 przeszkodami (w konkurencji otwartej) 


rewskiego mistrzostwa Polski w biegach 
sztafelowych. 

Impreza tego rodzaju, ciesząca się 
w wielu krajach olbrzymią popularnoś- 
cią, przeprowadzona zostanie u nas po- 
raz pierwszy i wszystko wskazuje na to, 
że spotka się z życzliwem przyjęciem ca 
łego naszego światka  lekkoatletyczne* 


Program zawodów niezwykle intere- 
sujący i zwarty, przedstawia się, jak па 
stępuje: sobota — przedbiegi 4x100 тїт. 
imistrzostwo), 3x1000 mtr (mistrzostwo) 
amerykański bieg 3 klm. (klasa B), finał 
4x100 i finał 4x400 mtr., niedziela — 


i sztafeta szwedzka (mistrzostwo). 
Równocześnie dowiadujemy się o do 
onałym projekcie Warsz. Związku L. 

А. który ma zamiar przeprowadzić w 


październiku wielki bieg na 5 klm. wzo|g 


rowany na słynnym  „memorjale' Jean 
Bouina'. Bieg ten nosić będzie 
„memorjał św. P Егеуеға". 
Zaproszeni do niego zostaną najlepsi 
długostynsowcy polscy — Fiałka, Noji, 
Kurpessa, Duplicki, Hartlik, Orłowski, 
Puchalski, Broma, Strzałkowski i Półto* 


nazwę 


rak. Startować będzie, być może także 


i Kusociński, 


kśolejarze na boisku 


Żywiołowy rozwój sportu wśród członków Kolejowego P. W. 


Wśród kolejarzy 


spott rozwija się|300 — narciarstwo, około 100 — boks, 


coraz bardziej. Jedyną organizacją zaj-|a przeszło 2500 — turystykę i marsze. 


mującą się propagandą sportu wśród ko 
lejarzy jest Kolejowe Przysposobienie 


boisk, 112 strzelnic i kilkanaście przysta 
ni wioślarskich. Z kolejrzy zrzeszonych 
w PKW. blisko 4 tys. uprawia lekkoatle 
tykę, 1017 piłkę nożną, 1592 łyżwiarstwo 
2735 — kolarstwo, 671 — wioślarstwos 


wodem tego jest 16.915 


Władzę KPW, dążąc do rozpowszech 


nienia sportu wśród najszerszych warstw 
Wojskowe. KPW. posiada 194 własnych | k 


olejarzy osiągnęły zamierzony cel. Do 
państwowych 
odznak strzeleckich i 12.315 odznak 


sportowych, zdobytych przez członków 
organizacit 


m.: KPW. (Poznań)— Gryf 


„ Dalsze zwycięstwa polaków 
na mistrzostwach tenisowych 
i węgier 
Budapeszt, 9 września. 
Tłoczyński pnie się nadal do finała 
mistrzostw tenisowych Węgier, W czwar 
tym dniu mistrzostw pokonał polak wę- 
gra Drjetomszkyego 6:3, 6:4, W grze 
,podwójnej panów wespół z Wittmanem 
| odniósł Tłoczyński dwa zwycięstwa. Naj 
|pierw pokonana została p: polaków 
| para węgierska Рапп, Hubert w stosune 
ku 6:2, 6:1, poczem przyszła kolej na 
EB Deppo, Monkowitz 6:2, 6:2, 
| Z ważniejszych wyników dnia zano- 
tować warto w grze pojedyńczej pań 
zwycięstwo Szomberg nad Travers 6:1, 
6:2 i Kraus nad Paksy 4:6, 6:4, 6:3. 


| Niemcy—Francja 13:0 


Rozegrany w Berlinie mecz tenisowy po 


| Niemiec i 


| między młodymi tenisistami 
| Francji zakończył się generalnem zwy= 
lcięstwem Niemców w stosunku 13:0. 


| Zwycięstwo piłkarzy 
czeskich w Ameryce 


Niedawno pojechała do Ameryki na 
tournee czeska drużyna ligowa S. К. 
i Kladno, Pierwszy jej mecz w Chicago 
wobec 15 tysięcy widzów zakończył 
się zwycięstwem nad miejscową Spar- 
tą 9:0 (3:0). 


Tenisowe mistrzostwa 
Ameryki 


W Forest Hills odbywają się obec- 
nie międzynarodowe mistrzostwa teni- 
sowe Ameryki w grze pojedyfńczej. W 
pierwszej rundzie Allison pokonał Nun- 
sa 6:3, 7:5, 6:4. Perry wyeliminował 
Schweichardt 6:0, 6:1, 6:3, Stoeffen 
WIR! z: Ёатгеп 6:1, 6:1, 6:1. 
następnych rundach z faworytów 
Lott zwyciężył Szttera 6:4, 7:5, 6:3, a 
i Wood odniósł zwycięstwo nad Daven- 
portem 6:2, 6:4, 6:4. Spotkanie pomię- 
dzy Menzlem,a kanadyjczykiem Longin 
zostało przerwane przy stanie 2:6, 11:9 
6:3 dla Czecha spowodu niepogody. 
wypadek pierwszej ETAO 
! "Podczas treningu w Forest Hills 
Ipierwsza rakieta świata wśród pań He- 
len Jacobs uległa podobnemu wypadko- 
lwi jak przed rokiem ówczesna najlep- 
сла tenisistka świata Helen Wills-Moo- 
dy. Badanie lekarskie wykazało ciężkie 
Helen Jacobs 
została przewieziona do Kaliforniji i 
przez szereg miesięcy nie będzie mogła 
wziąć udziału w zawodach tenisowych 


| Kawalerzyści polscy 


zwyciężają w Tallinie 
Tallin, 8 września, 

W pierwszym dniu konkursów hippi 
cznych w Tallinie kawalerzyści polscy 
odnieśli wielki sukces. W konk. otwar- 
ne рола zajęli pierwsze trzy miejsca. 
urs wygrał Czerniawski na Wol- 
nym, a drugie i trzecie miejsce zajął mjr. 

Lewicki na Duncanie i Sikimorze. 


Pływacy |ugosłowiańscy biją . 
austrjackich 
W międzypaństwowym meczu pły- 
wackim w Raguzie Jugosławja pokona- 
ła Austrję 32:28 pkt. 


Nurmi i Ladoumegue 
zmierzą się w Moskwie 


W połowie września odbędą się w 
Moskwie wielkie międzynarodowe za- 
wody lekkoatletyczne. Na zawody za- 
proszono m. in. Nurmi'ego, Ladoume- 
gue'a, Toivonena. Purie'go i Martellina. 
ERT Утуо) 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Przyjaciółka 


= Czy ty doprawdy nie masz żadnej 
przyjaciółki? — rozpoczął Feliks, zwra= 
cając się do swego przyjacieła, Karola, 
е zaprosił do siebie па pogawęd- 
ге, 
ć= Doprawdy nie mam — uśmiechnął 
się Karol. 

— A chciałbyś mieć przystojną, mło- 
dą, pelną temperamentu? 
>. "Sg A gdybym nawet chciał? — roze- 
śmiał się Karol. — Nie rozumiem wogór 
le do czego zmierzasz. 


— Zaraz ci wszystko wytłomaczę. 
Wiesz doskonale, że w najbliższym cza- 
sie zamierzam otworzyć kancelarię 
adwokacką, Potrzebne mi są oczywiście 
pieniądze. Jeszcze do niedawna wyda- 
wało mi się, że ich nie zdobędę. Ale te- 
raz Sprawa przyjęła pomyślny obrót. 
Zaręczyłem się z pewną posażną niewia- 
stą, córką znanego w naszem mieście 
jubilera. Chwilowo zaręczyny nasze 
trzymam w tajemnicy, wobec czego mu- 
szę cię prosić o dyskrecję. Jednocześnie 
również pragnę ci się zwierzyć z moich 
grzechów kawalerskich. Otóż od czte- 
rech miesięcy mam przyjaciółkę. Jest to 
rozkoszna dziewczyna i doprawdy żal 
mi się z nią rozstać. Ale trudno. Gdyby 
moja narzeczona dowiedziała się o iei 
istnieniu, z pewnościąby ze mną zer- 
wała. Dlatego też muszę zrezygnować | 
z przyjaciółki — opowiadał Feliks. | 

— A więc pragniesz bym ja zajął się 
tą dziewczyną, prawda? — spytał Karol, 
spoglądając badawczo na przyjaciela. 


— Właśnie do tego dążę. Obiecywa- 
łem tej dziewczynie, że się z nią ożenię. 
Jestem jednak pewny, że nie traktowała | 
tych obietnic na serio, Przecież musiała 
sobie zdawać. sprawę, że to jest A 
liwe. Ona jest córką zwykłego robotni- 
ka, a ja — przecież należę do wyższej 
sfery. 

— Czyś ją już przygotował do zer- 
wania? 

— Właśnie że nie. Ale napisałem list, 
w którym wszystko jej wytłumaczyłem. 
Pragnę byś jej osobiście list ten dorę- 
czył i-jednocześnie na pocieszenie zao- 
fiarował w moim imienin pieniądze. -Re- · 


sztę pozostawiam tobie. Przypuszczam. '| 


że zajmiesz się nią. Powiadam ci, dziew- 
czyna jest warta tego! — Roześmiał się 
znów Feliks. 

— Doskonale. Zajmę się nią — otrzy- 
mał odpowiedź. 

Feliks podał przyjacielowi adres swej 
przyjaciółki. Zajmowała ona. niewielkie 
mieszkanko, które dopiero przed mie- 
siącem jej wynajał. 

Karol udał się do niej po paru godzi- 
nach. 

Otworzyła mu sama drzwi. 

Karol na jej widok stracił pewność 
siebie. Tak pięknej dziewczyny nie wi- 
dział jeszcze nigdy w życiu. 

— Czego pan sobie życzy? — Spy- 
tała. spoglądając nań wyniośle. 

— Przyniosłem list od mego przy- 


jaciela Feliksa — wybełkotał. | mówi? To skandal!... 


Zaprosiła go do pokoju. | 

Gdy wręczył jej list, rozerwała szyb- 
ko kopertę i poczęła czytać. Twarz jej 
nie wyraziła żadnych uczuć. Karolowi 
wydawało się, że wiadomość o zerwaniu 
wcale na nią nie podziałała. 

— To jeszcze nie wszystko — po- 
wiedział jej, gdy skończyła czytać. — 
Przysłał igszcze pieniądze. 

— A więc i pieniądze — szepnęła, 
spoglądając nań szeroko rozwartemi, 
szafirowemi oczami. — I pewno prosił, 
żeby się pań mną zaopiekował, prawda? 
Uważał chyba. że tak będzie najiwygod- 
niej. Poprostu odda mnie w ręce innego 
człowieka. 

— Dlaczego pani tak przypuszcza? — 
zapytał ją. 

— Dlatego, że w ostatnich dniach 
zdołałam przejrzeć jego grę. — powie- 
działa. — A ja go przecież tak kocha- 
łam. I doprawdy „myślałam. że się ze 
mna ożeni. Ale teraz potrafię mu dać 
dowód, że moja miłość była najpraw- 
dziwsza, że jestem też człowiekiem, a 
nie zwierzątkiem, za jakie mnie uważał. 


Karol chciał jej odpowiedzieć. Mach- 
nela jednak ręką i pobiegła do sąsied- 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 45. 
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Malarz: — Неј, panie drągal!... Czy 
ten mały to pański synek?... Chodź-no 
рап do mnie! Może chce pan kilka zło- 


‚ Dwadzieścia złotych 
dałbym chętnie, żeby się kryzys skoń- 
czył!.. Zapomniałem już jak wygląda 
złotówka, nie widzieliśmy się już od 
kilku tygodni... 


' Patachon: — Nie wolno stać na miej | robotę!... ; drej głowie dość po słowie... Malarstwo 
sch... Trzeba zażyć trochę ruchu... Ro- Pat; -— Czuję” nosem, że to coś dla|to nasza specjalność... Wielki malarz, 
bota do ciebie nie przyjdzie... Chodź, | nas.... Matejko, był moim wujkiem... 


bota nie jest trudna... Tylko nie żałujcie 
farby, żeby parkan elegancko wyzgla- 


tych zarobić?... Chodzi o pomalowanie | dat... 


tego płotu... Ja muszę wykończyć inną Pat: — Poco pan tyle zada?... Mą- 


spróbujemy znaleźć lekką, lecz ruchli- 
wą pracę... 
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Pat: — No, już prawie wszystko 20- 
towe.. Parkan wygląda jak cacko... 
Szkoda, że nie możemy go posłać na 
wystawę do galerii... 

Patachon: — O, rety!.. Tam jakiś 
pasażer oparł się o nasz świeżo malo- 
wany parkan i czyta spokojnie „Ex- 
press*!... Go teraz będzie?... 


Pat: — у maluj z dołu do góry, a Ta 
z góry na dół... To się nazywa racjona|- 
ny podział pracy... Ford też ma taki sy- 
stem i wcale nieźle na tem wyszedł... 
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ciągłe machanie ręką... 
cie podoba... -Pokost pachnie trochę jak |le nie!.. Więc wyobraź sobie, że jesteś 
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Pat: — Już się trochę zmęczyłem... 
Patachon: — A jak pies cały dzień 
spirytus.. Czuję już, że dziś sobie po- | Psem, а pendzel to twój ogon! 
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То jednak wyczerpuje człowieka takie 
Patachon: — Bardzo mi się to zaję- | macha ogonem?... To go męczy?... Wca- 
dljemyŁ km 
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pPatachon:—Bardzo przepraszam pā- 
na hrabiego, ale ten parkan jest świeżo 
malowany, więc możeby się pan hrabia 
trochę odsunął... 

Przechodzeń — Co?.. Ten parkan 
świeżo malowany?!.. I to pan mi teraz 


Pat: — Co tu się stało?... Co za a- 
wantura?.. Pan szanówny pobrudził 
sobie paletko?... Nie szkodzi.. Zaraz 
wszystko naprawimy... 

Przechodzień: — Nowe palto. dopie- 
ro wczoraj kupiłem... Zapłaciłem go- 
tówką 120 złotych!.. Jak się maluje 


teraz moje nowe palto wygląda!.. Są 
pasy?.. Pytam się pana czy są odci- 
Śnięte pasy -na moich plecach?... 

Patachon: — Pasy są, zaprzeczyć 
nie można... Cztery pasy jak drut... Ła- 
dna historja.. Јак się z tego wykrę- 


| 
j 
| 
Przechodzień: — Ciekaw jestem : 
CiĆ?,. 


płot, to trzeba wywiesić kartkę!... 


Pat: — Proszę bardzo... Pańska no- 
wa jesionka jest gotowa!.. Teraz mo- 
że ją pan nosić o każdej porze dnia, bo 
jest jednocześnie jasna i ciemna... 
Przechodzień: — Hm... Rzeczywi- 
ście... Wyglądam pewnie jak sam Ra- 
mon Novarro.. Sznyt naprawdę pary- 
ski... Bardzo dziękuję... Należy się wam 
za fatygę... 


Zażyliśmy trochę ruchu, pomalowali- 
śmy płot, za który otrzymamy zaraz 
gotówkę i ponadto zarobiliśmy okazyj- 
nie kilka złotych! 

Patachon: — A ludzie gadają, że jest 
kryzys!.. Jaki kryzys?.. Gdzie kry- 
zys?.. Trzeba mieć głowę na karku — 
jak myl... 


Myśmy zawinili, więc sami naprawi- 
my... Będzie pan miał paletko —ostatni 
krzyk mody!... 

Przechodzień: — Tylko żeby mi pan 
do reszty nie zepsuł palta... I poco za- 
płaciłem gotówką?... Gdybym dał wek- 
selek, gwizdałbym na te pasyt... 


złudzeń — dobiegły doń jeszcze jej sło- krzyk. Dziewczyna rzuciła się z okna na 
wa. — Skończyło się wszystko. ulicę. Poniosła śmierć na miejscu . 
Po chwili rozległ się przeraźliwy 


niego pokoju, zamykając za sobą szczel- 
nie drzwi. 
— Teraz już nie mogę mieć żadnych !, 


